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Kraków 1 Kwietnia — Sobota. 


- Czas wychodzi codziennie rano o godz. Tej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne). 
Numer pojędynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
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RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


Prenumeraię przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchma 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy SZAN austryackie. P żę 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowój po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS“ 


od I-go Kwietnia 1865. 
'W Krakowie: 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr. 20.—złr. 10. —złr. 5. — zir. 2. 
We Lwowie: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr. 21.—zlr. 10:50 c—złr. 5:25 c.—ztr. 2. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie,  półrocznie, / kwartalnie, miesięcznie. 
alr. 24. — złr. 12. — zir, 6. — złr. 2:25 0. 


Prenumeratę przyjmują: 

W Krakowie: Administracya „Czasu 
w Rynku głównym, w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39. 

We Lwowie: w Ajencyi „(Czasu* p. 
Ignacy Hercok, w rynku pod L. 238, 

W Wiedńiu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Nro 22. | | 

W Paryżu: (na całą Francyg, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du 
Prince Eugene, 95 ; — tudzież wszystkie u- 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każ- 
dego miesiąca. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie- 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo- 
Żności o nadesłanie «dawnego adresu drugo- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu- 
meru tegoż adresu. 

Cena „„CzaSUu* za granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru. 


Kraków 34 marca. 


W poniedziałek rozpoczęło Ciało prawo- 


dawcze francuskie rozprawy nad adresem. 
Lubo dzienniki nie przyniosły nam jeszcze, 
w chwili w której piszemy, sprawozdań w od- 
bytych posiedzeń, jednak tekst adresu, o0- 
głoszone doń poprawki przez opozycyą pro- 
jektowane , nareszcie telegramy pozwalają 
domyślać się mniej więcej biegu dyskusji. 

Projekt do adresu, jak się czytelnicy nasi 
przekonać mogli, skreślony piórem pana 
Granier de Cassagnac, którego zwano da- 
wniej piórem wojennem cesarskiem, nie nosi 
wcale tym razem cechy wojennej, ale u- 
rzędową. Jest to prosty komentarz mowy 
tronowej z 15 lutego. Na wszystko, cokolwiek 
Wasza Cesarska Mość uczyniłeś w polityce 
zewnętrznej, i co w polityce wewnętrznej 
uczynić zamierzasz, zgadza się Izba, 8 na- 
wet niczego więcej nie pragnie: oto w kil- 
ku słowach treść całego adresu. Mniej 
w nim nawet wybitności co do możliwych 
życzeń, aniżeli w adresie senatu. Możną po- 
wiedzieć, że jest jakby manifestem „zado- 
wolnionych,* des satisfaits, nazwa którą za 
Ludwika Filipa stronnictwu gizotowskiemu 
dawano. Czy większość Izby jest tak zado- 
wolnioną jak to adres wyraża, pokaże się 
dopiero przy dyskusy! poprawek opozy- 
cyjnych, które sięgają bardzo daleko. Może 


Część literacko - artystyczna. 


OFIAROWANIE MEDALU 
Aleksandrowi Fredrze. 


— 


Ze Lwowa 27 marca. 


Wczoraj, w niedzielę, byliśmy Świadkami uro- 
czystości wieńczącej długoletnie zasługi męża, któ- 
ry w rodzaju poezyi dramatycznej zajął u nas 
najpierwsze miejsce, któremu pokolenia zawdzię- 
czyć mogą, że je nauczał i bawił, podnośił i roz- 
weselał, karcąc nie ironią i jadem satyry, lecz 
żartem i dowcipem przechodzącym odrazu na wła- 
Bność publiczną. ć 

Była to słowem uroczystość ofiarowania medaln 
wybitego na cześć zasług Aleksandra Fredry. . 

Po odprawionem raunem nabożeństwie na 10- 
tencyą Jubilata, udała się komisya medalowa wraz 
z delegatami różnych korporacyj i towarzystw do 
sali posiedzeń w Instytacie Ossolihekich — gdzie 
prezydujący komisyi jenerał hr. Józef Załuski za- 
gaił posiedzenie przemową streszczającą historyę 
uchwalenia i wybicia medalu; poczem odczytano 
następujący dyplom: 

Upoważnieni od współobywateli do wręczenia 
medalu wybitego na cześć Aleksandra hrabi Fredry 
herbu Bończa, żołnierza, poety i obywatela pol- 
skiego, sporządzamy akt niniejszy i czynimy wia- 
domo, że razem z tym aktem wręczamy medal 
na dniu dzisiejszym dobrze zasłużonemu w naro- 


SEE POZ WE 
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właśnie w przewidzeniu owych dążności po- 
stawiono taki adres, aby łatwiej ducho- 
wi liberalnemu niejakie nstępstwa uczynić 
można. 

Dążności te najjaśniej ukazują się w tej 
poprawce, która żąda, aby w adresie u- 
mieszczonem zostało oświadczenie, iż po- 
rażkę, jakiej polityka francuska doznała 
w sprawach polskiej i duńskiej, przypisać wy- 
pada brakowi wolności, którą polityka cesar- 
aka zapowiedziała w „uwieńczeriu gmachu,“ 
a której Francya dotąd napróżno wygląda. 
Tych swobód domaga się opozycya we 
wszystkich poprawkach, jakkolwiek w roz- 
maitych kierunkach. Wyraz ten bardzo sta- 
nowczy Opozycyi, jest prostem następstwem 
polityki w mowie tronowej wypowiedzianej. 
Przyznanie się do przegranej w sprawie 
kongresu, przemilczenie o sprawie polskiej, 
ustąpienie, na niemoc zakrawające w spra- 
wie duńskiej, w ustach monarchy takiego 
jak Napoleon III i wobec Francyi cesarskiej, 
siłą polityki zewnętrznej dotąd w ryzie trzy- 
manej, nie mogło pozostać bez odgłosu: 
Stronnictwo liberalne nie mogło fatalizmu, 
jaki w wyrażeniu mowie tronowej uderzał : 
“inaczej się stało“ — przyjąć za dostate- 
czne usprawiedliwienie przegranej ; milcze- 
nie, może polityczne, ale stanowisku i opi- 
nii francuskiej nieodpowiednie, równie jak 
niemożność, zasadą nieinterwencyi pokry- 
tą, ale wielkości Francyi i jej przewadze 
niemal uwłaczającą, nie mogła opozycya 
sumknąć w świątyni Janusa, bez szukania 
powodów, które taką zmianę w  położe- 
niu Francyi sprowadzić mogły. Dobrze, rze- 
kła, zamknijmy Świątynię Janusa, zapiszmy 
na niej sławę wojsk naszych wracających 
że wszystkich części świata, ale otwórzmy 


sławę, która nas opuszcza. W niej znajdzie- 
my siłę potrzebną do utrzymania Francyi 
w przewadze, która jej słusznie w świecie 
należy. 

Co do owych swobód, zdaje się, że nie 
ma jedności w opozycyi Ciała prawodaw- 
czego. Jedna jej część ma na celu swobo- 
dy tak zwane polityczne, druga żąda głó- 
wiia swobód spółecznych. Pierwsza utrzy- 
muje, że tylko za pomocą swobód poli: 
tycznych spółeczeństwo dojść może do wol- 
ności, drnga przeciwnie. Nie pierwszy raz 
ukazuje się ta różnica co do drogi, na której 
wolność zdobyć się daje. Pierwsza jest drogą 
rewolucyjną, druga organizacyjną, Po tej 
drodze ma iść członek opozycyi p. Oli- 
vier, lubo z mowy jego, 0 ile w treści tele- 
gram ją podał, nie można sobie zdać spra- 
wy o kierunku, którym iść zamyśla. Miał on 
przejąć myśl księcia Mornego o utworze- 
niu pośredniego stronnictwa, tak zwanego 
tiers parti. Jest to jak mówią spuścizna 
po zmarłym mężu stanu. Nie trzeba tu brać 
wyrażenia tego „stronnictwo pośrednie“ za 
„Stan pośredni“ tiers ćlat. Ten jak wiado- 
mo, od wielkiej rewolucyi istnieje jako je- 
den z żywiołów spółecznych we Francyi. 
Stworzyć go nie można, ale można tylko 


zarazem zamkniętą od zamachu grudniowe- 
go świątynię wolności, i zastąpmy swobodą 


pomagać do rozwinięcia jego wpływu , trze- 
ba, jednak, aby był. Za Filipa był on u wła- 
dzy jak wiadomo, mieszczaństwo było 0T- 
leanizmu podporą. Dało się podejść w r. 
1848, upadł orleanizm, ale z nim i mie- 
szczaństwa wpływ zniknął. Ono za Filipą 
stanowiło fiers parti. Ale dziś czemżeby było 
ówo pośrednie stronnictwo? Zapewne mia- 
łoby ono stanąć pośrodku bonapartyzmu 
i republikanizmu, który bądź co bądź 
przedstawia opozycya. Domyślamy się więc, 
iż on w myśli p. Mornego przedstawiałoby ce- 
sarstwo. Lecz cesarstwo, choćby je nawet 
odróżnić można od bonapartyzmu, co nie 
łatwo, opiera się na masach i wojsku, ale 
nie na mieszczaństwie. Gdzież więc żywioł 
pwego, strónnictwa? Cóż mogłoby stanąć 
pomiędzy bonapartyzmem a republikani- 
mem? Zdaje nam się, że stronnictwo to, 
byłoby. stronnictwem p. Mornego. Było w tej 
myśli wspomnienie parlamentaryzmu, do 
którego zmarły książę za czasów Ludwika 
Filipa należał. Nie dziwi nas, że chciał on 
mieć stronnictwo; bez niego w razie śmier- 
ci Napoleona III nie czuł się dość silnym. 
Ale jakież może mieć znaczenie myśl „po- 


średniego stronnictwa“ w widokach p. Olli-| 


viera? Czy widział zachwiane cesarstwo i 
chciał je ratować ?.., 

Lecz pomimo tego rozdziału opozycyi, 
domaga sig ona, jak powiedzieliśmy, wol- 


ności i tam utrzymuje, że Cesarstwo nową | 


zuszczepia siłę. Czy się nie myli, to rzecz 
inna. Jak dalece to odpowiada myśli Ce- 
sarza, zobaczymy w mowach jego rze- 
czników. To jednak pewna, że zapowie- 
dziana w mowie tronowej polityka musiała 
sprowadzić dyskusyę adresu na to pole, i 
że trudniejsze na niem będzie dla cesar- 
atwa zwycięstwo niż kiedykolwiek. Już te- 
legram donosi; że mowa p. Thiersa niesły- 
chane robi wrażenie. W miarę jak zmalała 
polityka cesarska, opozycyjna sfera zwię- 
kszyć się musiała, Z wyżyn na jakich u: 
trzymywał się Napoleon III mówiąc i do- 
wcdząc, że wszędzie, gdzie sprawa jest 
słuszną, jest interes Francyi, zaijść nie mo- 
żna aby nie wywołać nieukontentowania u 
tych nawet, którzy polityce pokojowej przy- 
klaskują, aby nie obudzić namiętności we 
wszystkich, którzy czyhają na każdą oznakę 
osłabienia, aby z niego dla swoich korzy- 
stać widoków. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wiedeń 28 marca. 


(R.) Posyłam wam dalszy ciąg! jeńców anstrya- 
ckich zostających w niewoli rosyjskiej, za którymi 
należyte kroki do uzyskania dla nich uwolnienia 
zrobiono: à 

943. Frankowski Edward z Krakowa, udał 
się we wrześniu 1863 r. do Polski i więcej nie po- 
wrócił. Gdzie jest i jaki los jego? 

244. Butrymowicz Władygłąw z Jelny w Sa- 
pockiem, wzięty w Kongresówce i skazany na 6 lat 
do Irkucka. f 

245. Rogoziński Rudolf z Jarosławia, wzięty 
w Kougresówce i skazany do Irkucka. 


a 


dzie. Czyny, myśli i enoty zasłażonych mężów 
w narodzie, są tem jasnem Źwierciadłem dziejo- 
wem, w którem naród się widzi i do uczucia na- 
rodowej godności przychodzi, Cześć należna od- 
dana zasładze, to najwyższe świadectwo powagi 
i chwały narodowej,— Z tem przekonaniem skła- 
dawy tę wdzięczności pamiątkę w ręce dobrze za- 
służonego, aby świadczyła o jego stanowisku w 
literatarze polskiej i o uznaniu tych zasług w na- 
rodzie po upływie połowy stulecia. — Dan we 
Lwowie w gmachu Narodów. Zakł. Ins. Ossoliń- 
skich d, 26 marca 1865 r.“ — 


Dyplom ten podpisany został przez delegatów 
i członków kotniey! w dwóch egzemplarzach: je- 
den dla Jubilata, drugi dla Biblioteki Zakładn 
Ossulińskich. — 

Po podpisaniu pomienionego dyplomu sekretarz 
odczytał szczegółowe sprawozdanie z czynności 
komisyi medalowej. l 

Na tem skończyło się przedwatępne posiedzenie, 
poczem z kolei następował akt wręczenia medalu, 
Gdy zaś na zebraniu tem nie mógł być obecny 
osobą swoją dostojny jubilat, z powodu dolegli. 
wych cierpień zatrzymujących go w domu, przeto 
prozydujący zawezwał delegatów, aby z nim ra- 
zem udali się do jego mieszkania. Tam nastąpiło 

ręczenie medalu przez jenerała Załuskiego,  na- 
ktępającą przedmową : : 

„Dostojny mężu! 

„Dopełniając miłego, na nas włożonego obo- 
wiązku, mamy zaszczyt skłądać do rąk Twoich, 
imieniem całego narodu polskiego, medal honoro- 
wy, wybity na pamiątkę Twoich zasług dla kraju 
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Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w i u 
p: ręką OB Hercok w rynku pod Nr. 238. — Ala Ney iza EASE 
Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu 
Boulevard du Prince Eugène, 95. — w Hamburgu pp. Haasenstcin i Vo- 
d Menem p. Otto Molien — w Lipsku 


Rok 1865. 


w Wiedniu p. 4. 
p. L. Płonski, 


Wrocławiu: pp. 


ak n Jenke et Sarnig- 
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246. 2gi raz Ellinger Eugisniusz, czy z Kra- 
kowa, czy ze Styryi, wzięty w marcu 1864 r. Dal- 
szy los jego niewiadomy. 

247. Zapałowiez Michał z Brnia, powiatu 
Zas:owskiego, wzięty w Kongresówce i skazany 
do Moskwy. 

248. Zgi raz, Mężeński Leonard z Czudynia, 
wzięty w Kongresówce i skazany na 8 lat ciężkich 
robót do gub. Irkuckiej. 

249, Kazański Jan, recte Wincenty Kański 
 Poturzycy, skazany na osiedlenie w Krasno- 
jarsku. Á 
3 250. Rokicki Jan z Lipowca w krakowskiem, 
wzięty w Kongresówce i skazany do Kostromiz. 

251. Bazarnicki Teofil z Krakowa, wzięty 
w Kongresówce i skazany do Korsunia w gubernii 
Sy mbirskiej. 

252. Nowak Jacenty z Trzebini, wzięty w Kon- 
gresówce i skazany do Kostromia. : 

258, Chodacki Pictr z Trzebini, wydalił się 
do Królestwa Polskiego i więcej nie wrócił. Dalszy 
los jego niewiadomy. 

254, Woch Józef z Górki w krakowskiem, u- 
dał się także do Królestwa Polskiego, lecz gdzie 
pio podział niewiadomo. 

255, Michałowski Ferdynand ze Zadworza, 
obwoda Złoczowskiego, był d. 3 latego 1863 r. w 
Hrubieszowskiem. Dalszy los jego nie wiadomy. 

256. Rozmanith Antoni z Krakowa, uwięziony 
w Warszawie i do ciężkich robót do Usou w gub. 
Irsuckiej skazany. 

257. Rozmuski Konstanty ź Krosna, był w r. 
1863. w Kongresówce pod Komorowem. Dalszy los 
jego niewiadomy. 

258. Piurski Aotoni z Przemyślań, w obw. 
|Brzeżańskim, wzięty pod Radziwiłowem i na Sybir 
deportowany. 

Według depeszy do l. 971 nadesłanej od mini- 
Jsterstwa spraw zagranicznych, ks. Ruczce przyrze- 
czono ułaskawienie następującym: Wilhelmowi 
Mildnerowi — Kazimierzowi Kaczmarskie- 
mu — Wawrzeńcowi Banachowi — Stefanowi 
Kaczorowskiemau, Maciejowi Godynowi — 
Tomaszowi Kalembie — Józefowi Szyjkow- 
skiemu— Antoniemu Miazdże— Janowi Pol- 
lakowi — Janowi Rydarowskiemu — Cyry- 
lowi Wrońskiema— Janowi Kwiatkowskie 
m u — Konstantemu Kowszewiez0wi— Józefo- 


Markowi Padawerowi — Leopoldowi Pasz- 
cezyńskiemu — Antoniemu Mężowiczowi — 
Ludwikowi Kocipińskiemu — Stanisławowi 
Czerwińskiemu — Janowi Palatyńsskie- 
m u — Edwardowi Regrecowi— Edwardowi Ja- 
uoni— Karolowi Gierkaszkiewiczowi—Au- 
toniema Gajdzińskiemu — Włądysł. Łow- 
czyńskiemu — Ludwikowi Niklowi — Ale- 
ksandrowi Zielińskiemu — Karolowi Beno w- 
gkiemu— Józefowi Burzyńskie mu — Karolo- 
wi Grosowi— Michałowi. W rz oso w i— Józefo- 
wi Steczkowskie mu— Stefanowi Piszo wi— 
Igaacemu Sobolewski emu — Aleksandrowi M a- 
eiejowakiemu — Łukaszowi Brodzie — Ja 
nowi Bukowskiemn— Józefowi Czernemu— 
Klemensowi W ątrobie — Aleksandrowi B o ga w- 


|skiemu. 


Według depesz z 5 marca 1865 r, Nr. 2,983 i 
z 15 marca 1865 r, Nr. 3,172, nadesłanych od 
ministerstwa spraw zagranicznych polecono w Peters 
bargu 37-ia juź dawniej w dziennikach wymienio- 


Według depeszy z 27 marea b. r. nadesłanej 
X. Raczce od ministerstwa policyi następujący 
poddani austryaccy mają być na rozporządzenie 
aariestnika Królestwa Polskiego wypuszezeni : 
Miciński Jakób z Krakowa — Drozdowski 
Jaa — Ogonowski Jan — Kęszkiewicz 
Aatoni = Wróbel Franciszek — Czerniawski 
Antoni — Wojciech Franciszek — Rybak 
Adam — Maront Łukasz -- Rzewoeki Ale- 
ksauder — K ister Marcin— Domagalski Fran 
ciszok — Wójcieki Stanisław — Narkiewicz 
Marcin— Kupka Józef— Zahora Walentyn — 


ZE Z, powania 


wi Kaute— Konstauteun Brzezińskiemu — 


nych. Podam ich imiona, gdy zostaną ułaskawieni. 


Podobiński Franciszek — Ościński Maciej — 

Bos Jędrzej — Zwonkowski Ludwik — Ryl- 
ski Wojciech — Czyżewiez Antoni — Czaj. 
kowski Wladyslaw — Piątkowski Jan — 
Białczyński Stanisław Wine. — Przesmycki 
Władysław — Jusko Samuel — Bylieki Mar- 
cia — Skowruk Michał — Krzyształowiez 
Jaa — Gąsik Wojciech — Zemek Piotr — Ły- 
sowski Jan — Łączkowski Waleryan — 
Barcz Karol — Bielecki Stanisław. — Są to 
po większej części chłopi. 

„Prośby do Cesarza Aleksandra II o ułaskawie- 
nie Franciszka Nartowskiego, Ludwika Lud- 
kiswieza i Mieczysława Łopatyńskiego o- 
desłano na miejsce przeznaczenia. — Zasiłki pie- 
niężae dla Józefa Kupki — Wojciecha Rychla- 
ka — Franciszka Nartowskiego — Antoniego 
Miazgi (drugi raz), Ludwika Ludkiewicza, 
Teodora Skwirezyńskiego i Konstantego 
Brzezińskiego odesłano kuryerem poselstwa 
rosyjskiego do Petersburga, 


A 


Wiedeń 29 marca. 


— r. Tutejsze dziennikarstwo bierze sprawę 
wuiosku bawarsko . saskiego, przedłożonego Zgro- 
madzeniu związkowemu, bardziej na seryo, aniżeli 
na to rzeczywiście zasługuje, i przedstawia sposób 
pojmowania, jaki w tym względzie ma być tak 
ta jak i w Berlinie w kołach nrzędowych,w świe- 
tle, które do tego stopnia podchlebia państom śre- 
dnim, że trudao wierzyć, aby było prawdziwem. 
Wprawdzie nie bardzo mile patrzą w Berlinie na 
wniosek bawarsko-saski, i dla tego też chodzi o to, 
aby z pewną osteutacyą przeprowadzić do skutku 
przejście do porządku dziennego w tej sprawie. 
W Wiednia zacierają sobie z radości ręce, że wy- 
darzyła się tak energiczna demonstracya przeciw 
Prasom; ale o daiszem skutecznem poparciu wnio- 
sku ze wszystkiemi następstwami, jakie za sobą 
pociągnąć może, przez co nabrałby dopiero pra- 
ktycznego znaczenia, wcale mie myślą w ko- 
łach, o takich sprawach ostatecznie rozstrzygają- 
cych. Dla tego też i ten najaowszy epizod w hi- 
storyi zwlekania sprawy szlezwicko - holaztyńskiej 
kończy się ostatecznie na niczem, a tuzin artyku- 
łów wstępnych po dzienuikach niemieckich tak do- 
brze na nie się nie zdadzą, jak protokóły pp. Pford- 
tena i Beusta. j 

Solidarność zasad przyszłej polityki, jaka istnie- 
je między Wiedniem i Berliaem, a co tydzień 
prawie wybituiej występuje, między innemi także 
ze względu na wewnętrzną austryacką politykę, na 
walkę ministeryam przeciw pierwszym i najskro- 
mniejszym początkom parlameataryzuu w Austryi 
nie doprowadzi do rozdwojenia wydatniejszego; 
sięga ona nawet dalej, aniżeli zwykle muiemają, 


żna wnosić, że rozciąga się ona i na trzecie pół- 
uoone mocarstwo. Bardzo ważnem pod tym wzglę- 
dem jest to, co pisał Mazziai w dodatku do kon- 
weneyi. Przypomniecie sobie, że mniej więcej 
przed siedmiu lub ośmia tygodniami, kiedy po raz 
pierwszy zaczęto więcej mówić o odnowieniu tak 
zwaaego Świętego przymierza, mówiono także o 
podobnej koaricyi jako możebaem antidotum w ra- 
zie gdyby istotnie były jakie tajne stypulacye mię- 
dzy Francyą a Włochami. 

W związku z temi pogłoskami o koalicyi jest 
także wiadomość, występująca dziś znów wyra- 
Łaiej, ozjężdzie między królem pruskim, cesarzem 
austryackim i carem w Warszawie, na którym 
staaąćby miała umowa, mocą której mocarstwa 
ud.iał mające w rozbiorze Polski uwolniłydy się 
od zobowiązań względem Polski, jakie na nie 
wkłada traktat wiedeński. Wprawdzie w tej for- 
mie, w jakiej się pojawia, pogłoska ta nie zaała- 
guje na wiarę; tradao bowiem przypnścić, ażeby 
uchwalono oświadczenie, któreby miało wartość 
tylko teoretyczną, a przytem wyzywałoby inne 
mocarstwa ma traktacie wiedeńskim podpisane. 
Przyjść jednak może do umowy względem niektó- 


i mowy polskiej — mówię Śmiąło: imieniem całe. 
go uarodu, bo gdzież od granie do granie dawnej 
Polski, jak tylko sięga mową polska, nie znane 
PTE OE i kochane imię Aleksandra Fre- 
ryl... gdzież są nieuznawane zasługi Jego: oby- 
watelskie i literackie! PRE NAN 


W młodości Twojej słażyłeś ojęzyżnie orężem 
pamiętny ałów Twego dostojnego przodka, Ma- 
ksymiliana Fredry: „że póki kopii stanie, będzie 
Polak panem w polu.“ Pozuałem Cię szanowny 
mój powinowaty! na początku pamiętnego r. 1812, 
służąc sam pod dowództwem Twego ukochanego 
mi brata Seweryna; a zawód Twój wojenny prze- 
biegał niezmierzony obszar, obejmujący te wie- 
cznej pamięci przekazane miejszą: Kremlin, Sa- 
ksomia, Paryż, a po zaszczytnię odbytej wojnie 
doprowadziłeś do wiecznego spoczynku w kraju 
drogie naczelnego wodza zwłoki, Józefa Ponia- 
towskiego, w obronie honoru narodowego w samą 
porę poległego. 

_„Dopełniwszy obowiązków młodego wieku, Wró- 
cite; do Twej ojczystej krainy i zająłeś się w niej 
obywatelskiemi posłaugami, których położyłeś dłu 
golętnie dowody w różnych posądach Twoich, 
w Stanach, w Sejmach, i Stowarzyszeniach krajo- 
wych. 

„Wolne od tych zatrudnień chwile poświęcależ 
mowie polskićj, téj paiży narodowości naszój; , 
doszedłeś stopnia zasługi w literaturze polskićj, 


do którego i przodek Twój, wzmiankowany już 
przezemnie Maksymilian, i inni przodkowie * wo! 
nie doszli: 


znany do Krasickiego wiersz Trombeckiego : 


„Mężu! zacnego domu szczepie znamienity, 
„Któremu większe wracasz, nad wzięte zaszczyty!” 


„Zająłeś się głównie dramaturgią Talii, i wzią- 
łeś sobie za godło jéj axiome „ridendo castigo 
mores“ i w tym zawodzie daleko za sobą zosta” 
wiłeś wszelkich poprzedników Twoich — a dowcip 
Twój, tak szczęśliwie połączając żart z nauką, 
uczynił Twe imię rozgłośnem po całym obszarze 
ziem polskich, i przekazał obecnemu pokoleniu, 
wypłacić dłag Twojój wieloletnćj zasładze, wybi- 
ciom honorowego medalu, a nam, oddawcom tego 
zaszczytnego upominku, pozostawił obowiązek pro- 
gzenia Ciebie; żebyś dzieł twoich, jeszcze w u 
zrycia trzymanych, nie usuwał dłużćj od pożytku 
i pocieszenia powszechności polskićj, tak dawno 
za niemi pstaa EA r prew 

Po tem przemówienia w następujących sł 
odpowiedział hr. Aleksander oai TOTAN 

Szanowni Panowie! 

TA ah ak AAA 1 
cie; u e mo j k 
sićj dla mnie chwili“, A Ea h tiid 
i „Medal ofiarowany mi łącznie przez rodaków, 
jest zaszczytem, 0 którym nawet pie marzyłem“. 

„Nie mogę go przyjąć jako nagrodę, bo nagro- 
da o wiele, nad wszelsą miarę przenosi moje za- 
sługi. — Proszę wierzyć, że mówię szczerze”. 

„Nie mogę przyjąć jako zachęty do dalszej pra 
cy, bo dni moje już skąpo. wytknięte*. , 

„Muszę więc uważać jako promyk szczęścia, 
którym chcieliście kochani bracia pozłocić zachó 


tak, że do Ciebie zastósować mogę | mojego życia, Dzięki Wam — stokretnie dzięki*! 


„Mogłem, — powinienem był na polu piśmien- 


nictwa więcéj działać. Wyznaję, — żałuje. — 
już za późno*. wh e alojo. Teras 

„Jakiekolwiek atoli były «utwory moj 
y sai je, zawsze 
iodoak aż przez dno sumienia czysty ich płynął 

„Nigdy, — nigdy, — to potomność przyzna: za- 
akg chęć odwetu, złość albo papa zh nie spla- 
muy mego pióra. Jedyną moją dążnością było, 
zasłażyć na szacunek współbraci, współbraci wszy- 
atkich, równych w miłości i poświęceniu się dla 
dobra drogiej nam ojczyzny*. 

„Pozwólcię szanowni panowie, abym, jako Wy- 
bravym dla wręczenia mi medalu, złożył w ręce 
wasze najserdeczniejszą i najaniżeńszą podziękę 
współrodakom za ten, jak mówiłem, wielce mi za- 
szczytay dowód ich życzliwości”. 

„Dziękuję i Tobie, mój dawny towarzyszu bro- 
ni, za przyjacielskie twoje słowa. Dziękuję za dro- 
gie wspomnienia owych BODO it orzónii tą 
ki, chwały — dni nadziei, re już przesziy w trą- 
dycyę, sle które nasze azyl całą siłą młodości aż 
do grobu pielęgnować zg 48 aero 

„Dziękuję wam kochani bracia, w imienin dzie- 
ci 1 wnucząt moich, dla których ten dzień w naj- 
późniejsze lata chlubą być nie przestanie"! 

W końcu zwracając się do JEksc. księdza Ar- 
cybiskupa dodał te wzruszające wyrazy: 

Nakłaniam głowę iz wdzięcznem sercem przyj- 
maję twoje błogosławieństwo Najprzewielebniejszy 
arcypasterzu, a mogę cię zapewnić, że ostatnie 
moje westchnienie będzie modlitwą za wiarę i oj- 
czyznę naszą”, 


ECA 


i coraz nowe pojawiają się oznaki, z których mo- 
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diu ma zawsze przywilej rozmawiania z księciem, 
i dostawania od niego bur, po których zwykle 
milknie. 

PP. Havin i Gućroult bywają w Tailleryach i two- 
rzą w granicach dynastycznych opozycyę, którą, 
oaśladując Anglię, możnaby nazwać cesarską. By- 
wają także na dworze pp. Ollivier i Darimon. 
Opozycya anty-dynastyczna liczy więc tylko 11 
csób: 8 republikańskich a 3 rojalistowskie. Pan 
Manzy, bibliotekarz tailleryjski, wykłada w Sorbo- 
nie, dla wyjaśnienia historyi Cezara, porównanie 
dzisiejszej spółeczności Paryskiej z dawną Rzym- 
ską. W tem porówoaniu znąduje on wiele podo- 
bieństwa dwóch spółeczeństw. 

Pereirowie walczą ciągle z koalicyą finanaistów 
i giełdą. Wielu utrzymuje, że przy pomocy rządu 
i biegłości nie tylko się utrzymają lecz podniosą. 
Stən finansowy jest zawsze ten sam: Ogrom go- 
tówki i wstrzymywanie się od wszelkich spekula- 
cyj. Przewidywanie, że Francya wyjdzie z inercyi 
cum sapientia jest ogólce. ss 

Presse wylana dla ambasady rosyjskiej, donosi 
st«wapliwie o polskich dzienuikach, oświadczają. 
cych się przeciw uaszym rządom za granicą, ale 
zamilcza, że jeżeli to czynią polskie dzienniki, to 
nie dla tego żeby sądziły, iż pracować dalej nie 
potrzeba, lecz dla tego, że rządy gotowe do czy- 
nu nis mogą dać dowodu cierpliwości. W ostatnim 
Correspondant Perteyre napisał piękny artykuł 
o Polsce pod tytałem: „Le Psaume de la Po- 
logne“, a na tle „saper flamina Babylonis.“ Wy- 
stawia on naszą sprawę, niedawno tak głoścą i 
zapalną, jako nieenie opuszczoną; wystawia w lu- 
dziach pokojowo - finansowych faryzeuszów, owo 
„progeniem Viperarum* i pomnąc na szkalowa- 
nia de Boissy, de la Rachejaquelina, Norda, Presse 
i Monde, przypomina słowa Izaiasza: „Ecce in 
pace amaritudo mea amarissima.* Nowy dziennik 
Avenir Natiońal jest dla nas przychylnym, Toż 
samo można powiedzieć o Epoque, od czasu, jak 
Czy z przyczyny Śmierci ks. Morny, czy zmiany o 

asło, dziennik ten przerzucił się na stronę Anstryi. 
Epoque wyrzuca Opinion Nationale, że dla miłości 
Włoch szkodzi Fraucyi, a poświęca Polskę, której 
krow woła o pomstę do Nieba, że tylko z Austryą 
Francya może się sprzeciwić urzeczywistnienia je- 
dności Germanii i jedności Słowiańszczyzny. 


poque i w tym samym kierunku idzie coraz wy- 
rażniej Constitutionnel. Dzienvik ten, przyznaje, że 
w rozdziale bistoryi Juliusza Cezara opisującym 
wyswobodzenie Grecyi przez Rzym z przemocy Ma- 
cedońskiej, Cesarz miał na względzie wyswobo- 
dzenie Włoch, sle tłómaczy, że jak Rzym nie wy- 
swabodził całej Grecyi dla utrzymania w sile Mace- 
denii przeciw Partom, tak „Napoleon III zie ode- 
brał Wenecyi dla utrzymania w sile Austryi prze- 
ciw Rosyi. Constitutionnel przyznał, że jest zupeł- 
ne podobieństwo między historyą wyswobodzenia 
Grecyi a Włoch, à że to podobieństwo uwieńcza 
dzisiejsza „niewdzięczność narodu włoskiego. Arty- 
kuł Constitutionnela zamknie może usta gawiedzi 
widzącej ciągle nie tylko przymierze francuzko-ro- 
syjskie, nie tylko poświęcenie Rzymu, lecz wojnę 
Francyi o Wenecyą. Bytaość Cesarstwa na balu 
maskowym u księcia Metternicha, jest w niejakim 
związku z kierunkiem dzisiejszej polityki francuz- 
kiej, która może się już nie zmieni, i która pod 
wpływem robót Rosyi może pociągnie za sobą 
lepsze skutki niż r. 1863. Ma tu przybyć z Wie- 
dnia książą Grammont, a z Drezaa p. Beust. U- 
ważają, że br. Walewski jost często przywcływa- 
ay do Tuileryów. 

Na ostatniej radzie tajnej a zarazem ministe- 
ryałoej, książę Napoleon zżywością wystąpił prze- 
ciw mowie p. Ronhćr w senacie jako zbyt przy- 
chyluej dła papieztwa, choć bez kategorycznej 
była konklazyi. Cesarz nie wmieszał się do star- 
cia, które się stąd wyrcdziło, ale nazajutrz udał 
się do niego i prosił o lepsze wyjaśnienia planów 
cesarskich. Wyjaśnienie było tsm potrzebniejsze, 
że w Ciele prawodawczem zebrano 26 podpisów 
ua dodatek adresu, który domaga się jak najwy- 
raźniej utrzymania niepodległości Rzymu. Dodatek 
ten zapewne nie przejdzie, jeżeli do niego rząd 
sią mie przychyli, ale minister mówca będzie mu- 
siał chcąc nie chcąc uspokoić liczne obawy. Tra- 
dco jednak, aby Cesarz mógł powiedzieć, co Zro- 
bi i czy w potrzebie zostawi załogę franenzką w 
Rzymie dłużej niż przez dwa lata, zawarowane 
w traktacie z 15go września. Zatrzymanie lub o- 
puszczenie Rzymu zależy wiele cd stosunków Fran- 
cyi z Austryą, dotąd jeszcze niepewnych. Zresztą 
w położenia, w jakiem znajduje się Europa, przy 
podobieństwie wybucha wojny nad Renem, jeżeli 
cie weżmie góry propozycya sasko-bawarska do- 
tycząca Księstw nadelbiańskich, zostawienie przez 
Francyą w Rzymie choćby jednej dywizyi, może 
się stać niemożebnem. Cesarz chce utrzymania nio- 
podległości Rzymu, ale chce, aby pod opieką Fran: 
cyi i traktatu z 15go września, mógł sam sobie zg- 
pownić spokojaość wewnętrzną, reorgani:ując swą 
armią na wzór francnzkiego legionu zagraniczne- 
go lab za pomocą jakiej innej kombinacyi. Pan 
Sartiges nalegał na to, i nie odebrał wcale rozpa- 
cziiwej odpowiedzi wymyślonej przez Monde, a 
za którą dziennik ten dostał ostrzeżenie. Będzie 
na to nalegać i książę Persigny, który ma się u- 
dać do Rzymu za dni kilka w misyi poufnej, w 
misyi można powiedzieć błsgalnej. Francya, po 
wtarzam, nie chce wydać Rzymu Włochom, ale 
nie chce ponosić w pokoja kosztów załogi fran- 
cnzkiej, kosztów wysokich, i przewidując wojnę; 
zważa na okoliczności, w których z polityki lub 
dła skupienia swych sił, będzie musiała go opu- 
ścić bez możności obejrzenia się w tył. Być je- 
szcze może, że Rzym zrczumie położenie Francyi, 
i że zastosuje się do niego. Gdyby tego nie uczy- 
nil, zgubiłby się i zaszkodziłby cesarstwu francuz- 
kiemu. Nie podobua brać na seryo warurków, na 
których, według Morning Posta, Auglia ma przy- 
jąć u siebie Papieża, i żeby parowiec angielasi 
stojący w Civita - Vsechia był już po niego po: 
słany. 

W pogłoskach o stosunkach pana Odo Rassella 
z Franciszkiem II było wiele przesady, ale było 
także nieco prawdy. Pokazuje się dziś, że p. Odo 
Russell pisał depesze w dachu życzeń byłego kró- 
la, twierdząc, iż Sycylia pragnęłaby wrócić pod 
jezo rządy. Na domagania się posła włoskiego 
w Londynie, lord Russell miał dać rozkaz swojo- 
mu ajentowi zerwania stosunków z Franciszkiem 
Ilgim. Czy intryga tą na tem się skończy? niepo- 
dobna zapewnić. . AA 

Nie mogąc się oddalić z Franeyi w dzisiejszych 
okolicznościach, Cesarz nie uda się do Algieru, 
dokąd wyszle na swe miejsce księcia Napoleona, 
lecz z małżonką i synem przybędzie w maju do 
Lyonu, gdzie, jak mówią, ma się spotkać z Wi- 
ktorem Emanuelem, z Carową wracającą do Nie- 
miec, wreszcie z księżną Leuchtecberską i jej 8y- 
nem. Baron Badberg nie wrócił jeszcze z Nicei. 

Hr. Chass:loup Lanbat, mioister marynarki, jest 
obecnie w porcie Lorient i sądzą, że się udał tam 
w zamiarze zapewnienia swego wyborn na depu- 
towanego, w miejsce posła, który się podał do 
dymisyi. Zdaje się, ża on będzie mianowany pre- 
zesem Ciała prawodawczego. Za nim jest dziś 
książę Napoleon, który był główną przyczyną wy- 
niesienia jego na godność ministra zrazu w Al- 
gieryi a potem marynarki. Dziś Ciało prawodaw- 
cze, przy zapełoionych trybunach, zaczęło rozpra: 
wy nad adresem. W jednej z trybun był książę 
Napoleon. Zaczął rozprawy p. Ollivier, a po nim 
ma mówić p. Thiers. Przeciągną się one długo; 
Thiers i Berryer chodzą na zebranie opozycyi, ale 
nia podpisują dodatków do adresu. , Potwierdza 
się, że Tbiers ma przemówić wsprawie rzymskiej 
z punkta widzenia czysto politycznego, a inni 
z punktu widzenia polityczno-religijaego. Jak do- 
riosłem, projekt do prawa decentralizujący admi. 
nistracyę, napotyka na silaą opozycję. Temu sa- 
memu losowi ulega projekt do prawa 0 zbrodoiach 
Francuzów popełnionych za granicą, projekt, w któ- 
rym wykryto eel polityczny, to jest zastąpienie do 
pewnego stopnia uchylonego prawa oO bezpieczeń. 
stwie publicznem. Rząd apraszcza administracyą j 
prawodawstwo, usuwa to, CO razl oplolę, ale utrzy. 
muje w pełni sprężyny rygoru, których w razie 
potrzeby będzie mógł użyć z całą legalnością. 

Senat zastanawia się nad prośbami podawane- 
mi przez prywatnych. Jedna z próśb domagała wię 
zuowa sprowadzenia do Francyi zwłok Karola X, 
Sprawodawea oświadczył, iż rząd przychyliłby się 
się do tego, ale dopiero wtenczas, gdyby zażąda- 
ła tego od Cesarza rodzina zmarłego monarchy. 
Było to zręczne wywiązanie się od urzeczywistnie- 
nia życzeń prośby. Ci, co wiedzieli, że Cesarz po 
lecit księciu Napoleonowi i p. Duray stadyowawie 
kwesty! nauczania przymusowego i bezpłatnego, i 
że ks. Napoleon żałował, iż nie mógł mieć w tym 
przedmiocie mowy w cyrku przy rozdaniu nagród 
uczniom szkoły politechnicznej, zapewniają, że do- 
stojny książę będzie traktował ten przedmiot w se- 
nacie, jeżeli na to Cesarz pozwoli. Książę poka: 
zaje się czynnym i pracowitym, ale zarazem po- 
słusznym. Cesarz go słacha i ofa w jego przywią- 
zanie do swej osoby, alo nie daje ma żadnego 
wpływu. Dla tego, że labi rozmowę, Emil Girar- 


rych możliwych następstw praktycznej przytoczo- 
nej teoryi, którą bez tego oddawna już wykonywa 
w praktyce Rosya, nie sformułowawszy jej jednak 
'w żądnym akcie dyplomatycznym. 


W/rocław 29 marca. 


+ Z wielkiej chmury mały deszez. Polityczna 
katastrofa, którą minister wojny pogroził Izbie po- 
zelakiej, jeźli się w kwestyi reorganizacyi wojsko- 
wej do woli rząda nie zastosuje, nie spełniła się 
do tej chwili. Na posiedzenia poniedziałkowem 
Izba obradowała dalej, jakby nie nie było zaszło, 
w obecności tegoż ministra wojay, nad kwestyą 
budżetową, i mie troszeząc się bynajmniej o na- 
stępstwa, achwaliła wszystkie sześć wniosków ©- 
zóluego sprawozdania komisyi, z przydatkiem siód- 
mego, który dołączył poseł Virchow. Przyjęcie 
tych wniosków zaostrzy naturalnie więcej JESZcze 
kouflikt wewnętrzny. Że się rząd do nich nie 
zastosuje, to nię ulega żadnej wątpliwości; a po- 
nieważ i Izba nie na to je dziś przyjęła, aby ju- 
tro od nich odstąpiła, prosty wniosek, że I tą ra- 
zą do uchwalebia budżetu nie jprzyjdzie. Taki 
jednak stan nie może trwać wiecznie. Cóż rząd 
zrobi, gdy wewnątrz nastąpi jaka kryzys finanso- 
wa, a zewnętrzne stosunki sprowadzą naglącą po- 
trzebę zaciągnięcia pożyczki? Otrzymaż ją rząd 
bez przyzwolenia Izby Ą 

Tak nawet daleko iść nie trzeba. Potrzeby we- 
wnętrzne kraju i nataralny bieg materyalaego roz- 
woju mogą znaglić strony sporne do porozamienia 
się z sobą. Ten wzgląd działał już dziś stanowczo 
na postanowienie rządu, wstrzymując go od ucie- 
czenia się, do gwałtownych środków przeciw opo- 
zycyjuej Izbie. Jest to zwycięztwo rozsądku nad 
nąwiętnością, powiedzmy wyraźniej, zwyciężtwo 
konstytucyjnej legalaości nad militarną samowol- 
nością, z pomocą której minister wojny zdążał 
z taką pewnością i śmiałością do zmienienia Pras 
nanowo na pąństwo militarne. Dążność ta ponio- 
sla widocznie klęskę w samym gabinecie. Tem 
większa zasługa, że umiał panować nad sobą, i 
zostawiając tymczasowo załatwienie konfliktu w za- 
wieszeniu, dał Izbie poselskiej sposobność do tra- 
ktowania z mim dalej z całą swobodą o innych 
sprawach wewnętrznych, ważnych zarówno dla 
rządu jak dla kraja. 

Izba zrozumiała i sprawiedliwie oceniła to u- 
miarkowanie rządu. Po kwestyi budżetowej przy- 
chodziła właśnie na stół kwestya badowania kilku 
nowych dróg żelazuych, do których wszystkie 
prace przedwstępne były już wykończoze, i bra- 
kło tylko przyzwolenia Izby na otwarcie kredytu 
i gwaraucyą procentu. Niedłago po wniesieniu do 
Izby projektów tych przez rząd, poseł Michaelis 
podał przesądzający wniosek tego brzmienia, aby 
przedmiot ten dopiero po uchwaleniu zwyczajnego 
badżetu wzięty był pod obrady. Izba w swoim 
czasie poparła ten wniosek. Był tu naturalnie pe- 
wien rodzaj moralaego naciska na zachowanie się 
rządu w kwestyach budżelu. Z drugiej strony kwe- 
stya ta wobec kraju była cokolwiek drażliwą, bo 
prawdopodobnie odkładała budowanie bardzo po 
żądanych dróg do nieoznaczonego czasu. Otóż 
przedmiot ten przyszedł pod cbrady na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby poselskiej. Ciekawość pa- 
bliczna była niemało natężoną, jak się Izba w kwe- 
styi tej wobec rządu postawi? Nie wchodzę 
w szczegóły obrad. Dość zapisać rezultat, że Izba 
odrzuciła większością 178 głosów przeciw 108 
przesądzającej wniosek Michaelisa, i weszła w 
szczegółowe obrady nąd projektami dróg żela- 
znych. Uchwałę tę można nważać za skazówkę 
możności zbliżenia się Izby do rządu. Jest ona 
także zwycięztwem praktycznego politycznego roz- 
aądku nad ostatecznemi konsekwencyami stronni- 
czej zasady. 

Sprawa szlezwicko-holsztyńeka poruszyła się na 
nowo wnioskiem podanym przez państwa pośre- 
dnie w Bundestagu. Wniosek ten jest istotnie tem 
samem żądaniem, które Anstrya stawiła pierwotnie 
Prasom, a te go odrzuciły. Płonnem jest pytanie, 
eo Prusy zrobią, gdy Bandestag wniosek przyj- 
mie? Uważać go będą za niebjły, a gdy czas 
przyjdzie, przedłożą swoje żądania jako „conditio 
sine qua non.* Koniec trudny do przewidzenia, bo 
zdaje się, że załatwienie sprawy jaż nie od 8a- 
mych Niemiec zależy. 
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? Nie podnosiłem w swoim czasie wiadomości o 
ostatniej audyencyi br. de Sartiges u Ojca św., bo 
aie, powtarzam nigdy faktów takich, które telegra- 
ny przynoszą wam daleko wcześniej, a o których 
ie umiem nie dokładniejszego powiedzieć. W tym 
razie jeszcze o tyle trudniej było wyrobić sobie 
jakieś stanowcze o tem zdarzeniu zdanie, ile, że 
wiadomość o niem, labo jako fakt pewny przez 
dzienniki katolickie podana, została przez organa 
rządowe wprost zaprzeczoną. Spór o to trwa je- 
szcze do dziś dnia w tej samej mierze: dzienniki 
klerykalne utrzymują, że audyencya miała miejsce, 
a rządowe, że wcale audyencyi nie było. Jestto 
zatem do dziś dnia rzeczą raczej wiary, niż prze- 
konania, przyjąć podanie jedaych lab drugich. 
Zachodzi wszakże jedna okoliczność, która zdaje 
się wskazywać, że audyencya istotnie miała miej. 
ace, a jest nią ta niezmierna intryga, jaką wiado- 
mość o tej audyencyi w ehri kołach rządo- 
wych wzbudziła. A jeżli audyencya ta miała istotnie 
miejsce, to odbyła się w formach takich, w jakich 
wiadomość o niej pierwotnie przyniesioną została, 
to jest, że hr. de Sartiges uzyskał u Ojca św. po- 
ałachanie tylko jako człowiek prywatay, bo jako 
ambasador francuski przypuszczonym nie został, 
i że Papież powiedział do niego istotnie znane 
z ksiąg świętych słowa: Quid facies, fac citius. 
Inaczej trudnoby sobie było wytłómaczyć tego roz 
zdrażnienia, jakie wiadomość ta wywołała, a które 
nie tylko stopniem temperatury, ale także i dro- 
bnostkowością swych skutków w tem większe 
wprawia zadziwienie, ile, że rząd tutejszy oznaczał 
sig zawsze dotychczas wielką równowagą umysłu 
i równie wielkim spokojem zapatrywania się na 
bieżące zdarzenia. Tymczasem dziś, ta drobua 
wiadomostka do tego stopnia ten spokój zachwiała, 
iż jak właśnie się dowiaduję, trzy katolickie dzien- 
piki, a mianowicie: Le Monde, Le Phare de la 
Loire i L'Union de l’ Ouest, mają za samo przy- 
niesienie jej w swoich szpaltach otrzymać ostrze- 
żenia. Trudno zaprawdę o lepszą illustracyę tego 
rozdrażnienia, Wszakże objawia 8ię ono i pod in- 
nemi formami. i 
„ Wspomnieliście w wezorajszym przeglądzie po- 
lityczaym Czasu (Ner 68), iż trudno pojąć, dla 
czegoby ostatnia mowa p. Rouher miała złe sprawić 
wrażenie w kołach przyjaznych Włochom, jak 
skoro konwencya, której ona jest parafraza, dobre 
sprawiłą wrażenie. Nie słaszniejszego: lubo należy 
nadmienić, że mowa ta różni się tem od kouwen- 
cyi, iż daleko dobituiej określa wszystkie te myśli 
konwencyj, które mogą być wytłómaczone na ko- 
rzyść Papiestwa. Licz trzeba wiedzieć, że mowa 
ta nie tylko nie podobała się w kołach przyjaznych 
Włochom, lecz nie znalazła także zasłużonego u- 
znania w najwyższych sferach rządowych, chociaż, 
jak to już przy jej ocecienin powiedziałem, była 
nadewyczaj zręczną i nadzwyczaj skuteczną; bo 
jeźli dyskusya pomiędzy stronnietwem rządowem a 
duchowieństwem, której się rząd nie pomała oba- 
wiał, odprawiła się tak gładko i krótko, i jeźli 
rząd wreszcie w kwestyi tak draźliwej dla niego 
uzyskał tak znaczsą większcść głosów a z nią 
wotam zaufania, to sprawiła to tylko ta znamie- 
uita mona Ministra stanu, Tymczasem za tę mowę 
ks. Napoleon zrubił p. Rouherowi scenę, jak mó- 
wią, nawet bardzo gwałtowną, wyrzncając mu, 
dla czego ta mowa była tak klerykalną, (sic) — 
i nie nie pomogły przedstawienia ministra, iż byłą 
ona konieczną dla uspokojenia duchowieństwa i 
uzyskania większości przy głosowaniu. W skntek 
tej sceny p. Rouher, uległszy słusznemu zniechę- 
cenia, oświadczył Cesarzowi, że mie będzie jnż 
mówił w Ciele prawodawczem, poczem zarąz za- 
chorował — i jeźli będzie chorym podczas rozpraw 
nad adresem w Ciele prawodawczem, nikt zape- 
wne nie zęchce zapytać słowami niegdyś Talley- 
randa: Jąki też on mógł mieć powód zachorowania? 
Takich i tym podobnych Szczegółów mógłbym 
wiele przytoczyć; lecz sądzę, że i te będą dosta: 
teszne dla oznaczenia tego rozdrażnienia, iże tak 
powiem rozprzężenia uczuć i zdań, jakię tu wy- 
wołały wyrzucone konwencyą włoską z wszelkich 
form i określeń dyplomatyczne stosunki z Apostol- 
ską Stolicą. 

Wczoraj przyjechał tu z Rzymu jeden z urzę- 
dników ambasady z depeszami od p. de Sartiges. 
O ile się zdaje, ambasador donosi rządowi szcze- 
gółowo 0 trudnem położenia, w jakiem się obe- 
cpie- znajdaje. Tradności te czuje ta każdy — a 
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W liście z Londyuu, Monitor dał objaścienie o- 
statniej mowy lorda Palmerstona. Zapewnił, że 
jeżeli Kanadyjczycy będą trwali w chęci pozosta- 
nia w związku z Anglią, Anglia będzie ich broni- 
la całemi silami, jak swych rodaków. Przypisują 
ta wagę temu oświadczeniu i widzą rękojmię 
szczerości słów ministra w fortyfikowanciu Kwebe- 
ku. Pozostaje jednak jeszcze na daie niejaka nie- 
nfaość, aby w razie niebezpięczeństwa Aoglia się 
nie wycofała. Francya zaproponowała Anglii za- 
gwarautowanie Meksyka, na co ona przystała. Co- 
kolwiek bądź, wszyscy się zgadzają, że stosunki 
między Fraccyą a Aoglią polepszają się pod wpły- 
wem wspólnego a dwoistego niebezpieczeństwa: 
ze strony Ameryki i Rosyi. Kiedy poseł rosyjski 
w Rzymie uczcił w Rzymie Amerykę w osobie 
jenerała Mac Cielana, książę Latour d'Auvergne 
przyjmował w Londynie księstwa Walii. Okólnik 
księcia Gorezakowa z duia Ż1go listopada tłóma- 
czący zabory w Azyi, dotknął Anglią; odopehnię-. 
cie kombiaacyj Z T. 1863, okropaości popełniane 
w Polsce i zapowiedzenie w Petersburgu obchodów 
rocznicy zaczęcia obrony Sebastopola, dotykają 
Francyą. Reszty dopełni może ugoda dzieląca je- 
szeze raz Polskę, którą Prusy gotoweby podpisać 
z żądzy pozyskania przyzwolenia Rosyi ną zabór 
Księstw nadelbiańskich. Rywalizacys między Fran- 
cyą a Anglią utrzymuje się w całej zażartoścj nad 
brzegami morza Śródziemnego, 2le zdaje się, że 
zgoda zaczyna się układać od strony Ameryki j 
Rosyi, a od tej zgody losy Zachodu i Europy za- 
leżą. Czy z rady Francyi czy Anglii, Turcya po- 
gyła nad Danaj inżynierów dla nlepszenia 1 Opa- 
trzenia swych twierdz wystawionych na napad To- 
syjaki. 
am dB lab korespondenci ujęci piszą jeszcze 
o projekcie przymierza Francyi z Prusami i Ro- 
Rya, ale projekt ten, w braku przyzwolenia na 
kombinacyą mającą na cela Polskę, zdaje się, że 
zmpełoie przemiuął 1 tradno uwierzyć, aby mógł 
go odświeżyć w dawnym duchu, zapowiadany 
przyjazd do Nicei, a potem do Lyonu księżay 
Leuchteuberskiej w miesiąca maja, fo jest w chwili 
udania się tam Carstwa z Carewiczem. Wszystko 
pokazuje, że Francya zwraca się stale w iong 
stronę, i że chce być dobrze z Avglią i Austryą. 
W tym kierunku idzie od kilku dni dziennik Æ- 


jącą sądownictwo, 


nie brak i przewidywań, iż w ogóle istnienie po- 
selstwa francuskiego w Rzymie nie długo się da 
pogodzić z godnością reprezentowanego przezeń 
mocarstwa, jeżeli się wzajemne stósunki nie zmie- 
nią. Stąd idzie, iż zamierzonćj przez Księcia Per- 
signy podróży do Rzymu przypisują ogólnie mi- 
syę dyplomatyczną; wersya ta jest jednak dotąd 
raczój domysłem, niżeli na pewnych podstawach 
opartem podaniem. Książę Napoleon, który ma w 
maja wyjeźdżać, to do Korsyki, to do Algieru, 
chciałby koniecznie mówić w senacie. Oprócz pe- 
tycyi o zaprowadzenie szkółek bezpłatnych i obo- 
wiązkowych, wniósł on jeszcze drugą petycyę o 
zniesienie kary Śmierci. Jest to teraz nienstający 
temat do dyskusyi prawie we wszystkich krajach 
europejskiego Zachodu. Lecz wszędzie Jeszcze zda- 
nia są podzielone, i kto wie nawet, czy nie mo- 
żaa powiedzieć, że wszędzie większość jest za u- 
trzymaniem tój kary. We Francyi przypajmnićj 
nie ulega żadnema wątpieniu, że każde zgroma- 
madzenie, na jakichkolwiek podstawach wybrane 
albo zwołane, oświadczyłoby się za karą Śmierci. 
Toż los téj petycyi jest łatwym do przewidzenia: 
lecz gdyby została wziętą pod dyskusyę, podała- 
by sposobność do powiedzenia równie wdzięczaćj 
mowy, jak kwestya szkółek bezpłatnych i przy- 
musowych, 

Wczoraj rozeszła się tutaj wiadomość, jakoby 
margrabia Moustier, poseł francuski przy W. Por- 
cie, nagle wyjechał z Konstautynopola, i to nawet 
w skutek jakiegoś gwałtownego nieporozumienia 
4 rządem tareckim. Dziwną przytem jest rzeczą, 
iż wiadomość ta przyszła tataj listownie, a nie te- 
legrafem. Wniosek stąd naturalny, iż musiała swe- 
go czasu przyjść telegiafem, lecz nie została roz- 
powszechnioną. Okoliczność ta otwiera tem obszer- 
niejsze pole najrozmaitszym domyałom, których 
jednak nie powtarzam, bo nie mam żadnćj rękoj- 
mi, ażeby który z nich był prawdziwym. Owszem 
przeciwnie, zrobię uwagę, iż w przywięzywaniu 
politycznćj wagi do nagłego wyjazdu p. Moustier 
należy być bardzo oględnym, bo poseł ten, jak 
wiadomo, nieraz jaż z miejsca swćj rezydencyi 
eagle wyjechał a nie zawsze z politycznych po- 
wodów. W każdym razie zapewne o istotaych po- 
wadach tego wyjazdu prędzćj się prawdy dowie- 
cie przez Wiedeń, niżeli przez Paryż. 

P. $. Właśnie się dowiaduję, że wiadomość o 
wyjeździe msgr. Moustier jest zmyślona, a przy- 
najmnićj rzeczą jest pewną, że ją jutrzejszy Con- 
stitutionnel, urzędownie odwoła. 
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? Na wczorajszem posiedzeniu Ciała prawoda- 
wezego rozpoczęła się dyskusya nad projektem 
adresu. Galerye były przepełnione, nwaga słucha- 
czy wytężona do najwyższego stopnia. Pierwszy 
głos zabrał p. Ollivier i powiedział tę mowę, któ- 
ra już od tak dawna była z niecierpliwością wy- 
czekiwana, a w którćj mowca zamierzył rozwinąć 
nowy program polityczny, mejący służyć jako 
sztandar do utworzenia tak zwanego pośredniego 
stronnictwa. P. Ollivier jest mowcą przyzwoitym, 
okrągłym w formach, gładkim w wyrażeniach, ja- 
snym w wykładzie. Zwięzła treść jego mowy jest 
następujące. Wychodzi on najpierw z tego punktu 
widzenia, iż od czasu istaienią rządu cesarskiego 
wo Francyi dokonane zostały dwa wielkićj wagi 
wypadki, które ozuaczyły charakter jego polityki 
a zarazem powinny służyć za punkt wyjścia do 
jéj dalezego rozwoja; temi wypadkami są: wojna 
włoska i wybory w r. 1863. Kozbierając dokła- 
dnićj znaczenie drugiego z tych wypadków, po- 
wiada on: iż jakkolwiek większość wyborów wy- 
padła w duchu ściśle rządowym, jednak zebraw- 
szy razem wota mniejszości, widzi się w uich 
głos znamienity liczbą i poważny  doniosłością, 
głos, którego wyznanie wiary politycznćj da się 
zamknąć w tych słowach: Nie chcemy rewolucji; 
przyjmujemy szczerze rząd istoiejący; ale żąda- 
my spokoja i wolności: spokoju, ażeby się w nim 
swobody wewnętrzne mogły do pożądanego sto- 
pnia rozwinąć; wolności, ażeby za jéj pomocą zo- 
stało połączone ubezpieczenie naroda z godnością. 
Uderzającem jest wedle zdania p. Ollivier, iż do 
tej samćj opinii przyznaje się także wielu człon- 
ków większości, z tą tylko od członków przeci- 
waego stronnietwa różnicą, iż opozycya kładzie 
więcćj naciskn na wolność, a większość na 8po; 
kój. Wobec tego sianu powszechnego usposobie- 
nia, który mowca nazywa ruchem, rządowi nie 
pozostaje nie innego, jak uczynić zaduść tym wy- 
maganiom i ukoronować nareszcie swe dzieło przei- 
stoczenia Francyi, eo go bezwątpienia odmłodni i 
uowój doda mu siły. Lecz w jaki sposób ma to 
uczynić ? — Tu mowca przechodzi do polityki ze- 
waętrznój, lecz dotkuąwszy jój nadzwyczaj po- 
wierzchownie i lekko, tak, że zaledwie miał do 
Być czasu, ażeby okazeć, że kwestyi szlezwicko- 
holsztyńskićj wacle nio zrozumiał i nigdy jéj nie 
zrozumie, bo nawet statystyki tych prowincyi zu. 
pełnie nie zna, wraca czemprędzćj do spraw we- 
wnętrznych i powiada: Że rękojmia prawdziwćj 
w.lności nie leży w swobodach politycznych, tyl- 
ko w swobodach społecznych i obywatelskich. 
Wolność polityczna sama w sobie jeąt niczem; 
tylko wolności społeczne i obywatelskie są pod- 
siawą istaienia społeczeństw, a bez nich wolność 
polityczna jest, zdaniem mowey, tylko. zbytkiem 
niepotrzebnym i niebezpiecznym. 

Jest to podział pojęć zazwyczaj nierozdzielaych 
od siebie dziwnie sabtelny i takie pomięszanie 
przyczyn i skutków, jakie tylko można znale 
w dyałektycznych ćwiczeniach p. Girardin, które 
go zresztą p. Ollivier do pewnego stopnia jest u- 
czniem. Mówca przechodzi następnie do rządn i 
mówi o nim, że jeżli się stara rozszerzać awobo 
dy spółeezne i obywatelskie, to nie oddala się 
przez to, jak niektórzy chcą utrzymywać, od prą- 
wdziwej wolaości, ale owszem do niej się zbliża; 
wszakże mimo to ma on mu do zarzucenia, żę się 
zbliża do niej zanadto pomału. P. Ollivier chciał. 
by, aby rozszerzanie swobód spółecznych i indy- 
widualsych odbywało się szybciej, a przeto cheist- 
by, aby tych swobód dano więcej i wymienia 
w tym względzie: wolność druku, stogunek rządu 
do Ciał prawodawczych, cgroniczona odpowiedzial. 
ność, ministrów, represyę administracyjną zastępu 

a wreszcie w ogóle tejże admi- 
pistracyi dowolność, którąby chciał mieć nkróconą. 
Jak tedy widzimy, p. Ollivier wymaga wcale nie 
wiele. Wypowiada on dalej, dla czego stawi te wy- 
magania, i mówi, że przdewszystkiem widzi coraz 
bardziej rozszerzające gię w spółeczeństwie pewne 
uczucie niepokoju, jakoby trwogę o przyszłość. 
Uczucie to nie pochodzi, według niego, z nienfno- 
ści do rządu — lecz sąd, iż powszechne jest prze- 
konabie, że każdy rząd trwały powinien mieć prze- 
ciwwagę (un contrepoids) w spółeczeństwie, której 


é chciałby, 


nie ma rząd obacny francuski. Bez takiej przeciw- 
wagi paaujący nie może być nigdy dobrze infor== 
mowąoym o potrzebach spółeczeństwa. A zresztą 
dla oarodu tak damnego i ambitnego, jak naród 
francuski, jest w tem coś upokarzającego, słyszeć 
codziennie, że w Belgii, Szwajcaryi, Włoszech, Ho- 
lsndyi, istnieją swobody, których nie masz we 
Francyi... 

Mowea odpowiada z kolei ua domyślne <zarznty * 
przeciwko stawionym przezeń wymaganiom, i mó: * 
wi, iż ustępstwa nio przedstawiają żadnego nie- “i 
bezpieczeństwa dla narodu (aależałoby raczej.o 
twarcie powiedzieć, dla panującej dynastyj). Są lu- 
dzie, którzy utrzymują, że pierwszym warankiem 
rządzenia jest umiejętność. stawiania oporu. Mo- 
wca przeciwnie jest przekonany, że takim warna- 
kiem jest tylko nmiejętność czynienia koncesyi, 
Znowu się więc spotykamy z paradoksalnem prze-' 
ciwstawieniem pojęć takich, które dotychczas za- 
wsze razem chodziły ze sobą, Nie przeszkadza to 
jędnak p. Ollivier do postawienia za przykład Ro- 
berta Peela i czynionych przezeń koncesyj wyma- 
ganiom postępowym, lubo sam wyszedł ze szkoły 
torysów i był pierwotnie przeciwko wszelkim kon- 
cesyom. We Francyi królowie i ministrowie rzą- 
dzili „dotychczas, vie obyczajem Peela, lecz obycza- 
jem Staartów — i upadli. Lecz padali nie dla tego, 
iż przeciw nim pówstawały stronnictwa skrajne, 
lecz dla tego, iż nie słuchali dobrych rad ludzi u 
miarkowanych i nie nmieli nigdy stronnictw po- 
średnich utworzyć i przywiązać, do siebie. O to 
właśnie dzisiaj panu Ollivier chodzi. 

Mowca wyżej wypowiedziane zdanie wzmacnia 
przykładami z historyi francuskiej, wyliezając n= 
padki Ludwika XVI, Karola X, Ludwika Filipa 
i Napoleona I, o którym mówi, że gdyby był się 
tak upornie nie trzymał słów powiedzianych pod 
Bautzen: „Dopóki ta szpada będzie przy moim 
boku, dopóty mię dam -francuskiemu narodowi 
swobód, których nie uznają potrzeby“; to byłby 
wprawdzie może został tylko Waschingtonem, łecz 
byłby z pewnością nie umarł na wyspie św. He: 
leay. A więc nie w skutek umiejętności: stawiania 
oporu, lecz w skutek nmieumiejętności czynienia ` 
koncesyi, upadali we Fr.ncyi królowie i trony. Ten 
ustęp mowy, wypowiedziany okrągło iz odpowie-- 
d.iem umiarkowaniem, sprawił w Izbie pewne 
wrażenie. Dalej utrzymuje mowca, że nie jest anie 
Jeszcze zą wceześwie, ani już za późno, lecz właście 
stósowna pora do wprowadzenia żądanych koncesyj 
i zapewnia, że jeźli to rząd zrobi, natenczas ntwo- 
rzy się koalicya stronnictw i usposobień, t. j. tak. 
zwane stronnictwo- pośrednie, które się stanie nie- 
wzraszoną podstawą i nieprzebitym puklerzem dla 
rządu. Mowca przechodzi nakoniee do określenia 
formy dla tych koneesyj, których wymaga — i po- 
woławszy się na zdanie Thiersa, ża to jest najle- 
psza konstytucya, jaką kiedykolwiek istniała we 
Francyi, żąda wprowadzecia Akta dodatkowego 
(Acte additionnel) Napoleona I 

Taką była mowa p. Ollivier, o ile jej treść mo- 
Żoa oddać w takiej zwięzłości. Chcąc ją wszech- 
st onnie ocenić, trzebaby także więcej mieć miej- 
sca, niżeli go można mieć w zwykłej korespon- 
dencyi. Ocenię ją jednak także ztaką samą zwię- 
złością. Mowa ta nie sprawiła pożądanego przez 
mowcę wrażenia, z dwóch, moim zdaniem, powo- 
dów. Najpierw dlatego, iż główna jej dążność, n- 
tworzenie pośredniego stronnictwa, jest tylko ma- 
rzeniem pewnej garstki małodusznych albo nieszcze- 
rych liberałów, którzyby chcieli się dostać do rząda, 
łecz nie Jest istotaą potrzebą, ani rządu, ani narodn. 
Jeżeli bowiem rząd zechce nadać wymagane przez 
p. Oiliviera konsesye, to środkiem tym oczywiście 
może rozsżerzyć stronnictwo ściśle rządowe, czegoby 
też beż wątpienia nie zaniedbał uczynić, bo toby 
było pożyteczniejszem dla niego, niżęli utworzenie 
stronnictwa nięzawisłego, które dziś będzie stać 


przy nim, ale już jutro może się w opozycyę za- 


mienić; stronnictwo zaś szczerze liberalne, mające 
cele o wiele dalsze, bo się na zasadach opiera, a 
nie na półśrodkach, nie da się nigdy kupić za 
takie koncesye. Stronnictwo zatem takie, jakie 
p. Ollivier ma ,w myśli, może się wprawdzie je- 
8zcze zuącznie powiększyć, lecz zawsze będzie się 
ono składać tylko z głów politycznych, mniej albo 
więcej spekulacyjnych, ale nie z charakterów po- 
litycznych takich, któreby w razie burzy mogły 
ay, 8. uratować albo utworzyć, bo charaktery 
axie uie pójdą nigdy. do obozu formującego się 
pod Bztaudarem półśrodków. Powtóre gdyby na- 
wet idea p. Olliviera miała waranki życia, to- po- 
trzebowałaby koniecznie, aby się wcielić, trochę 
lepszych obrońców. Dla czegóż to p. Ollivier wy- 
maga koncesyj? dla tego, że w spółeczeństwie 
objawia się pewien niepokój; dla tego, że: Belgia 
i Szwajearya mają więcej wolności; dla tego wre- 
8zcie, że jeżeli rząd napoleoński nie zrobi konce- 
8yj, to może runąć jego dynastya, tak jak runęły 
domy Bourbonów i Orleanów? I nie ma żadnych 
innych powodów? A przeto p. Ollivier nie wię, 
że się narodowi swobody należą, i nie wie także, 
dla czego mu się należą. A kiedy i tego nie wie 
i nie powiedział, tradno przypuścić, ażeby komu- 
kolwiek przemówił do przekonania, a tem mniej 
jeszcze, aby mógł mieć nadzieję utworzenia stron- 
nictwa. lie : Giwi 
Po p. Ollivierze odczytał dłagą mową p. La 
Toar | Moulia mowę ba żadaego bhothain a 
nawet bez żadnej trafaiejszej uwagi. © 7 
Nakoniec miał jeszcze równie długą mowę p. 
Plichon, katolik i konserwatystą. Zajmował on się 
głównie polityką zewnętrzną. Wyprawa meksy- 
kańska: go niepokoi; uważa ją'/za niepotrzebną; 
, ażeby bijające się z Juarezem wojska 
franeugkie powróciły jak najprędzój do domu. 
Lecz jeszcze więcćj, i słusznie, niepokoi go fran- 
cugko-włoska konwencya. P. Plichon, stojąc w tój 
sprawie Śiśle na stanowisku katolickiem i zacho- 
wawczem, wytoczył muiej więcej wszystkie, zre- 
sztą dość znane, argumenta za utrzymaniem wła- 
dzy świeckiej Papieża, Lecz zrobił on w mowie 
swej kilza uwag, jeżeli nie zupełnie trafaych, to 
w każdym razie dość śmiałych i wypowiedzianych 
z niezwykłą dosadnością wyrazu. Tak między in- 
nemi powiada on, że celem postawienia załogi 
francuskiej w Rzymie było ochronienie Apostol- 
skiej stolicy Od niebezpieczeństw wszelkiego ro- 
dzaju; cel ten osięgano przez całe lat dziesięć bez 
żadnej trudności: dopiero odniesione. przez Fran- 
cyę zwycięstwa we Włoszech — przykro ma. to 
wypowiedzieć — otoczyły Apostolską Stolicę wszy- 
stkiemi niebezpieczeństwy, lakie jej mogły kiedy- 
kolwiek zagrozić! Przedstawiwszy potem, że Pa- 
pież po pokoja w Villafranca chciał zaprowadzić 
reformy w swych rządach, jeżeli zabrane kraje 
zostaną mu powrócone, ale że ma krajów tych 
nie wrócono, wykazuje, że ten rząd papieski tak 
okrzyczany, mimo to jeszcze dałeko więcej jest 
liberalnym, aniżeli rząd obecny francuski, a wy- 
chowanie lada stoi tam na dwa-kroć wyższym sto- 


pniu niżeli we Francyi. Ale dziś o tych rzeczach 
mówić nie wolno, bo przedsięwzięto sobia z zasady, 
czernić Papieża a jego rządy potwarzać. „Nie tak 
BIę piszej mówi — powiada mowca dalej — kiedy 
Jest mowa o Piemoncie! Tam wszystko wolno. 
ząd ten złamał prawo narodów (wpadłszy do 
rajów papieskich bez wypowiedzenia wojny), 0- 
szukał Francyę, a niemasz barbarzyństwa, któremby 
Bię nie gpłamił w Neapolu: lecz mimo to prasa 
urzędowa i inna prasa, nazywająca się liberalną, 
nie znalazły .ani jednego słowa nagany dla niego!“ 
Takiemi itym podobaemi uwagami, odmalowa- 
Wszy stan: kwestyi rzymskiej, mowca wymaga od 
rządu, ażeby oie wykonywał konwencyi — a na- 
tomiast podaje projekt zwołania kongresu katoli- 
ckich mocarstw w cela naradzania się nad tem, ja- 
kim sposobem należy ochronić Stolicę apostolską 
od niebezpieczeństw, które jej żagrażają. Myśl ta 
została przychyluie przyjętą przez Izbą — i kto 
wie, czy jeszcze powtórnie podniesioną nie będzie. 
= toczy się dalsza dyskusya nad projektem 
adresu: 
zz, 


Wiedeń 30 marca. Pod wrażeniem wtorkowej 
mowy p. ministra stanu odbywało się środowe po- 
siedzenie Izby poselskiej, Wszystkie słowa mow- 
ców opozycyi — a oni prawie wyłącznie głos za- 
bierali na posiedzenia, o którem rzecz — miały za 
cel wyraźny lab ukryty odparcie zarzutów pod- 
niesionych przez rząd przeciw opozycji. Rdzeń 
tej odprawy spoczywa w przemówienia posła Gi- 
skry, które dla tego szczegółowiej niż inue po- 
dajemy. 

W dalszym ciągu rozpraw nad budżetem przy- 
chodzą porządkiem "pod rozbiór pozycye dwora 
cesarskiego, kaneslaryi gabinetowej, Rady pań- 
stwa; tadzież Rady stanu. Pozycye te uchwalone 
zostają w myśl woiosków wydziału fiaaasowego 
bez dyskusyi, z wyjątkiem opozycyi rady stanu, która 
między sprawozdawcą Dr. Schiudlerem a p. mini- 
strem stanu wywołuje starcie: pierwszy stawia 
wniosek, aby Izba orzekła zgodnie z dawniejsze- 
mi uchwałami swemi, jako obecne stanowisko i 
urządzenie Rady staru może wywrzeć wpływ 
szkodliwy na rozwój systematu konstytucyjnego, 
tudzież zawezwała rząd o rychłe przedłożenie pro- 
pozycyi wzęlydem reorgauizacyi Rady stana zgo- 
dnej z zasadą odpowiedzialności ministrów i swo- 
bodoego rozwoju systematu konstytucyjnego. Otóż 
p. minister staaa w odpowiedzi na wniosek tej 
treści zapewnia, iż rząd nie dzieli wcale podej- 
rzeń przeciw iastytucyi Rady stann, a jeżeli Izba 
inne w tym względzie ma przekonanie, niechaj 
wystąpi z wnioskiem, to rząd weźmie go pod roz- 
wagę. Sprawozdawca Dr Schindler wręcz przeci- 
wnego jest zdania: od rządn winna wyjść inicy- 
atywa w tym przedmiocie, a to dla tego, iż wię- 
kszość, trzechkrotoie ponawiając swoje życzenia, 
dała rządowi „wskazówkę, do której zastósować się 
winien. i » e; 
"Na tem spór zakończony: w rezultacie wnio- 
sek wydziału przyjęty. | Toż i następna pozycya 
„rada ministrów“. przyjęta zgodnie z wnioskami 
wydziału. GA 

Następnym przedmiotem dyskusyi jest pozycya 
budżcta „ministerstwo spraw zagranicznych," Spra- 
wozdawcą jest hr. Eug. Kioski. 

W obec wezorajszej deklaracyi p. ministra stanu 
o znaczeniu uchwał większości musi przedewszy- 
stkiem sprawozdawca zwrócić się doń z zapyta: 
niem, jaki los spotka owe kwoty preliminarza, 
których izba odmówi. Czyż na zasadzie niezbęd- 
ności ministerstwa a niemożności utworzenia inne- 
go będą owe kwoty rozrządzonemi po woli preli- 
mioarza rządowego, lab teź rząd podda się uchwa- 
łom Izby? P. mioister stanu zarzucił opozyeyi 
brak programatu : Otóż w tym względzie grnbo się 
pomylił: jej programatem jest patent z 26 lutego 
1861 r. Nie lzba, lecz rząd przeniewierzył się te- 
mu programatowi. P. minister oświadczył dalej, 
iż ministerstwo jest samodzielnym czynnikiem w 8y- 
stemacie koBtytneyjnym. Z oryginalnej tej teoryi 
wieje dnch najstraszliwszego biórokratyzmu, który 
uwłacza prawom nietylko ludów i ich reprezenta- 
cyi, lecz samym prawom korony. Dążeniem bę- 
dzie nadal opozycyi, aby ministerstwo sprowadzić 
na tory konstytacyjne, labo po tem, co wczoraj 
z ust p. ministra usłyszano, mało pozostaje na- 
dziej, aby rezultat odpowiedział ż4yczeniom. 

Wszczynają się rozprawy ogólne. Do głosu za- 
pisanymi są za wnioskami wydziału Giskra, Ber- 
ger i Schindler, przeciw wnioskom Brinz, Rech- 
bauer i Tinti. 

Dr Brinz wstępuje na trybucę. Żąda on prze- 
dewszystkiem przedłożenia traktatu pokoju z Da- 
nią, którego ministerstwo, trzymając się litery pra- 
wa, przedłożyć się wzbrania, do czego atoli duch 
ustawy kobstytucyjnej go obowiązuje. Poczem za- 
raz przechodzi mowca do wczorajszych zarzutów 
p. Schmerlinga. Nie Izba stoi na przeszkodzie 
energicznej polityce zewnętrznej. Izba to potępiła 
postępowanie br. Rechberga, za któro podjął na się 
solidarną odpowiedzialność mąż, który stoi dziś u ste- 
ru spraw wewnętrznych. Imię tego męża sprawi- 
ło, iż Izba niejednogłośnie potępiła politykę hr. 
Rechberga. Przymierze z Prnsami ma powną war- 
tość, ale, gdyby Prusy dokonały aneksyi, to poli- 
tyka imperyalistowska zapuściłaby korzenie W 
Niemczech. Byłoby to pogwałceniem publicznego 
sumienia Niemiec, któreby kazało wątpić o ich 
przyszłości. a 

Następnym mowcą jest Dr Giskra. Zaczyna on 
od przedstawienia zapatrywania swego na trzy 
najważniejsze kwestye polityki zagranicznej, mia- 
nowicie na kwestyę polską, włoską i niemiecką. 
Wprawdzie od daty rokowań przeszłorocznych 
kwestya polska wykreśloną została z porządku 
dziennego, a sympatye dla narodu polskiego, mu- 
szą Bię na czas długi ograniczyć do życzenia, aby 
mimo dzisiejszego pogromu osiągła zwycięstwo 
nadzieja spełnienia tego, do czego w tym kraju 
słnszne sobie prawo rości narodowość i interesa 
religii. W kwestyi włoskiej zaleca mowca zawią- 
zanie stosunków handlowych, w niemieckiej zmia- 
nę dotychczasowej polityki, która krew i pienią- 
dze Anstryi poświęciła dla korzyści Pros. Księ- 
stwa mało zyskały, mimo zwycięskiej wojny, Au 
stryj wpływy w Niemczech usilnem Prus stara- 
niem zredukowane do zera. 

Poczem przystępuje mowca de właściwego celu 
awego przemówienia, do odparcia wczorajszych 
zarzutów p. ministra stanu. Nie chce on wspomi- 
nać o kryzys ministeryaluej, gdyż po wczorajszej 
deklaracyi p. Schmerliaga musi przypuszczać, iż 
Wszystko, co dzienniki donosiły o prywatem zebraniu 
u p. ministra, © zamiarze ustąpienia i t. d. jest 
wierutnem kłamstwem. 

Zarzacano opozycji, iż zaleca, aby Austrya żrze. 
kła się stanowiska mocarstwa pierwszego rzędn. 


cz przecież Izba nie powzięła żadnej odnośnej 


CZAS z Soboty 1 Kwietnia 1865. 3 


|330, mydło z 47, włókno tkackie z 250, papier z 44, 
materyały na pokrycie dachów z 48, budulec z 750, 
koszykowe rośliny 100, a trucizny z 615. Według o- 
bliczenia Endlichera, z 279 familij reślin dotąd zna- 
nych, jest tylko 18 takich, których nie umiano dotąd 
spożytkować. 

— Dnia 30go marca przy wietrze słabym poła- 
dniowo-zachodnim cały dzień był śnieżny. Barometr 
31go o godziinie 6tej rano wskazywał 3294,92 przy 
temperaturze — 6,7, termometr zaś w ciągu dnia 
zeszłego zmienił się od 0°,2 do 4- 192. 

— W sobotę dnia 1go kwietnia, $. Hgona biskupa 
wyznawcy. i ; AFR 


uchwały, ani też opozycya czyniła kiedykolwiek 
wnioski w .tym duchu. Jeżeli na posiedzenia wy- 
działn takie przekonanie wyraził jedeu z jego 
członków, a wydział najenergiczniej przeciw nie- 
mu wystąpił, to zaiste nie można bez minienia się 
z prawdą twierdzić, aby opozycya doradzała An- 
stryi abdykacyę ze stanowiska pierwszorzędnego 
mocarstwa. Faktami dowiodła Izba, iż pragnie u- 
trzymania w niezaćmionej świetności potęgi Au- 
stryj: dość powołać się na dawniejsze budżety. A 
jednak pewien znakomity, dziś już zmarły, mąż 
stanu austryaeki wyraził zdanie: Jeżeli trzeba aby 
fioanse Aostryi pokrzepiły się, musi się w danym 
razie na czas powien ustąpić ze stanowiska pier- 
wszorzędnej potęgi, ahy w zaciszy zebrawszy siły 
rzucić za danym znakiem miecz swój ma szalę 
Europy! 

Zarzucają opozycyi, iż żąda energicznej polity- 
ki zagranicznej, a odmawia Środków na ntrzyma- 
nie wojska. Zapomniano, iż obok tej broni istoieje 
jeszeze dziś inna równie skuteczna, a mnisj ko- 
8ztowna, istnieja dyplomacya; gdy tej nie powie- 
dzie się zażegnać burzy, wówczas dopiero należy 
wyciągnąć miecz z pochwy. 

P. rainister stanu zarzacił w dalszym ciągu opo- 
zycyi, iż jest niendolaą, iż nie, ma ani doświad. 
czenia w sprawowaniu rządów, ani zdolaości do 
sterowania. 

Zarznt ten nasutęło chyba wytrwałe.obstawanie 
przy zasadach, pozbawione żądzy dojścia do wła- 
dzy, która dla niektórych tak szezegółne ma po- 
waby! Mowea mniema, iż gdyby na próbę złożo- 
no rządy w ręce opozycyj, próba pomyślnieby wy- 
padła. Mądrość owa ławy rządowej wtrąciła spra- 
wę księstw w położenie, przed którem opozycya, 
dyletantka w dyplomacji, z góry ostrzegała baczvie. 
Doświadczenie tu rozsądziło: z nst p. ministra 
stanu usłyszano, iż sprawa księstw „zabłąkała 
się”. To pewna, iż nie byłaby się zabłąkała, gdy- 
by nieadołnej opozycyi powierzono ster rządu! 

„Opozycyi brak programata, brak spójności, 
istuieje byle tylko oponować«: oto dalszy zarzat 
p. Sehmerlinga. Opozycya korzysta z tej sposo- 
bności, aby złożyć wyznanie, iż głosu nie podnie- 
sie, a chętnie pójdzie śladem p. ministra stanu i 
jego kolegów, jeżeli wstąpią na tory, na. które 
opozycya pragnie, aby ministerstwo wstąpiło. 

Zkąd pochodzi, iż z dniem każdym przerzedza- 
ją się szeregi stronnictwa rządowego, a pomnaża 
opozycya? Bo p. minister stanu odstąpił od swego 
hasła: „słuchać opinii publicznej, to znamię męża 
stanu.“ Otóż opinia teraz przeciw rządowi się 
zwraca | 

Nie brak opozycyi programatu, znajdzie go p. 
minister w tegorocznym adresie Izby: on jest s:tan- 
darem. To jedno jest rzeczą pewną*— kończy Dr 
Giskra— „iż ktokolwiekby ujął w ręce rządy pań- 
stwa, gorzej nie mógłby ich sprawować, jak ich 
dzisiaj sprawują, a mowca ma głębokie przeko- 
panie, iż gdyby opozycya doszła do władzy, 
nawa Austryi z rozwiniętemi żaglami dopłynęłsby 
do porta lepszej przyszłości.* 

Wśród rzęsistych oklasków zstępuje Dr Giskra 
5 trybuny, którą po nim Dr Rechbaner zajmuje. 
Ząda on spiesznego zwrotn w kwestyi szlezwiekiej, 
uznavia praw ks. Augnstenburskiego i wspólaego 
działania ze Związkiem niemieckim. Mowca sły- 
szał o projekcie wynagrodzenia Anstryi przez Pru- 
sy, ale nie przywięzuje wiary do tej pogłoski. 
Wynagrodzenie terytoryalce, byłoby niecną fry- 
marką krajów, pieniężae ubliżoniem dla godności 
państwa, zabezpieczenie zaś posiadłości włoskich, 
pouiżającem i uładaem. | 

kolei Dr Berger głos zabiera. Wczorajsze 
przemówienie p. Schmerliaga — poczyna — przy 
czyniło się wielce do wyjaśnienia sytuacyi. Od tćj 
chwili opozycya czynić może wnioski swe bez o- 
bawy wywołania kryzys mioisteryalaćj. Według 
zdania p. ministra w Izbie. nie-ma jnż dyskusyi, 
jest tylko swobodna, przyjacielska pogadanka. 
W krytyce swój zapomniał tylko p. minister, iż 
stronnictwo to, które krytykował, to własne jego 
dzieło ! 


wzór. niemieckich towarzystw.. przeniesienia premij |rozbiór; podobnież odrzuciła posrawk; dyfikz 
umieszczono w nal żytym porządku między dochoda- |jące ca are Takiż sam ie saa a a 
mi i; wydatkami, i że z ostatniego roku przeniesione | w Izbie; czyż jednak rząd zaniecha orgauizac i 
premie 46"/, dostśtecznemi były. Podnieść szezegól- | wojska ? bynajmniej. Izba tak tn jak i w komisy 
a'ej należy, iż co jest godnem podziwienia i zazdro | budżetowej obraca się na polu tsoryi i Arra 
$i niemieckich towarzystw, koszta MEEA wy- ja aż do doktrynerstwa, i 
nosiły tylko 16%, i z drugiej strony 00 wesie nie asz- korespondent paryski (?) przesyła nam 
jest pomyślnóm, iż szkody w stosunku do premij wy-|w liście wyżej umi kody hel 

ah, POR ok y p. Ollivie m ac wrz e obszerną treść mowy 


ERARE NAE ADE TORI KAE której główne myśli podaliśmy wczoraj. P. Ollivier 


sam jeden 
Przegląd Polityczny. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Ligowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd kraj, krakowski p. Ju 
liusza Strońskiego o nakazie zagł, sumy wekślowej 
215 złr, na rzecz Kaspra Szlechty; kur. Dr Szlach 
towski, zast. Dr Rydzowski. — Sąd obw. Złoczowski 
M jżesza Barakera, o wydanym mu pozwie przez Cha 
na, Fränkel o zapł. sumy wekslowej 300 rsr.; kurat. 
Dr Schrenzel zast. Dr Starzewski, — Sąd kraj. lwow- 
ski p. Mateusza Korzeniowskiego o podanej przeciw 
niemn prośbie przez p. Joannę Duninową o uspra 
wiedliwienie w ciągu d. 14 pronotacyi na dobrach 
Klecza dolna, pretensyi tegoź z powodu nieprawnego 
odebrania mu majątku; kur. Dr Madejski, zast. Dr 
Rviński. 

Licytacye: W d. 5 kwietnia na Kazimierzu 
sprzedaż ruchomości Wolfa Winklera.— W d. 6 kwie- 
taia w Kałoszu wydzierżawienie propinacyi w Petran- 
ee, Uhrynowie średnim i Uhtynowie starym, pcena. wy- 
wołania 1525 elr. — W d. 16 maja w Budzanowie 
sprzedaż realności pod |. 573, cena wyw. 1,800 złr. 

Posady: Adjunkta konceptowego (adjutum 400 
złr.) przy Dyrekcyi policyi we Lwowie, termin pod. 
do 15 maja. ? 


HR: PYRKON E AORTY WPRO 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 31 maroa. Dowóz zboża z Królestwa 
Polskiego wciąż bardzo mały. W ogóle cały ruch zbo- 
żowy ustał, gdyż nie ma żadnych widoków na targach 
zagranicznych. Drobne partye zwiezione na granicę 
w poniedziałok i wczoraj odchodziły bez zmiany cen. 
Pszenicę płacono po 25, 26 do 26%, złp.; żyto 16!/,, 
17 —17'/; jęczmień 14—15 a przednie ziarno aż 
do 16 ałp. Groch na paszę 23 —24, a przedni ku- 
chenny 26, 27 do 28 złp. Wszakże ilości sprzedane 
były msłe. Na targu krakowskim prawie nie nie ol 
chodziło zboża na wywóz, gdyż ani z Górnego Szłą 
ska niczego nie żądano, ani też nikt nie przybył ze 
zbożem na sprzedaż. Na miejscową tylko potrzebę 
sprowadzono nieco więcej żyta z Galicyi i takowe 
sprzedawano po złr. 4*50, 4:60 do 4*75 za'162 f w. 
Pszenica czerwona po ostatnich cenach odchodzsiła tj. 
złr. 6-75 do 7 a najpiękniejsza 7:20 za 172 frw. 
biała krajowa, tudzież x Królestwa oclona, ale tylko 
w przedniem ziarnie, nieporosła, 7:25 do 7:50. Jeez- 
mień 450, 4.75 do 5 złr. Sprzedaż jednak mała 
w ogóle. 


Depesze telegraficzne. 


Wrocław 30 marca. (N. f. Pr.) Rząd praski 
proponuje Ojen świętemu zwinięcie arcybiskupstwa 
Gnieżoieńsko - Poznańskiego , rozebranie dyecezyi 
między biskupstwa pelplińskie (chełmińskie) i wro- 
gławskie, tudzież nowe biskupstwo berlińskie ma- 
Jąco obejmować zarazem dyecszyę wojska pru- 
skiego. Z tego powoda wstrzymuje się rząd od 
przedstawienia następcy po śp. Arcybiskupie Przy- 
łuskim. (To samo donosi Volksfr.). 

Berlin 30 marca. (Waogfr. Pr.) ar odrzucił 
postanowienie departamentu sprawiedliwości. w 8e- 
nacie (ząpowne warszawskich departamentów se- 
natu Red. Cz.) aby hr. Haukego (Bosaka) pozba- 
wić tytała i szlachectwa, a majątek jego skonfi- 
skować. 

Monachium 30 marca. Rząd przedłożył Izbie 
deputowanych projekt ustawy zmieniającej dotych- 
czasowy sześcioletni okres finansowy na dwuletni. 
Izba przyjęła projekt oklaskami. Prezesem Izby 
deputowanych wybrany prof. Poezl 80 głosami, 
a wiceprezesem Schloer 83 głosami. Adwokat 
Barth, kaadydat postępowych, otrzymał 31 giosów. 

Drezno 30 marcą. -(N. f. -Pr.) Według naj- 
świeższych poleceń pruskich przesłanych posto- 
wi przy Związku niemieckim, odwołazie jego 
z Frankfarta nastąpić ma ewentaalnie 6 kwietnia 
(tj. w przypadku, gdyby wniosek bawarsko saski 
został uch salony. Red. Cz.) 

Hamburg 30 marca. (Nf. Pr.) Bar. Zedlitz 
miarą pruski w Księstwach) upomina w urzę- 

owęm piśmie księcia Augustecburskiego przed 
agitacyą stronuictw, powołując się na wyższe roz- 
kazy. Wczoraj odeszła do Berlina protestacyą 
księcia. 

H amburg 30 marca. (N. f. Pr.). Stosuaek mię- 
dzy mieszkańcami w Kiel a wojskiem pruskiem 
zdaje się być bardzo drażliwy. Wezoraj żołnierz 
praski stojący na straży miał dać ognia do jakie- 
goś cywilaego. 

Paryż 30 marca, (N. f. Pr.) Abdelkader to- 
warzyszyć będzie Cesarzowi w podróży do Algie- 
ru. Książę Murat robi już przygotowania dla przy- 
jęcia Cesarze. Hr. Chasselounp- Laubat naznaczony 
wczoraj został stanowczo następcą Mornego. 

Paryż 30 marca. Wieść niesie, że Thonveuel 
zamianowany został prezesem Ciała prawodawczego. 

Paryż 30 marca. (N. f. Pr.). Dziś podpisanym 
będzie traktat telegraficzny europejski (względem 
jedoostajnej taryfy). Wieść krąży, że jen. Fleury 
zamianowanym zostanie ministrem wojny a hr. 
Walewski prezesem Ciała prawodawczego. (Wieść 
to mieustająca o kandydatach na tę posadę). Do- 
niesienia z Rzymu mówią, że Papież ciągle od- 
mawia urządzenia armii swojej. 

Paryż 30 marca. (Pr.) Constitutionnel mówi 
w artykule o sprawie węgierskiej, że bezwzęlędna 
centraliracya jak i konstytncya węgierska z r. 1848 
pie są wykonalne; ale kompromis między Pesztem 
a Wiedniem jest możebny. Nowy minister spraw 
wewn. Lavalette, zamianował konsula w Skadarze 
"Tissota szetem gabinetu swojego. Boudet (b. mi- 
vister spr. wewn.) dopiero onegdaj: przed 4tą do- 
wiedział się z listu cesarskiego 0 swojem prze- 
niesieniu. List ten wymawia mu podobno, że obok 
wislu cennych przymiotów zbywa mu na energii 
koniecznej na tej posadzie. Sądzą, że Boudet wy- 
dawat bez takta ostrzeżenia dziennikom i naraził 


opozycyę A sformułowanej 
jej członka p. Thiersą na posiedzeni 


i nacecho- 


zą bowi 
mniema, iż wolaość i cezaryzm dadzą R póżo: 


dzić; druga w głębi duszy jest przekonaną , iż to 
rzecz niemożliwa. Znamy dopiero w treści mowę 
p. Thiersa. Oświadczył on, iż wolność polityczna 
poprzedzić musi wszystkie inne. „Niech Polska 
i Włochy będą wolne, rzekł, ale przedewszy- ` 
stkiem  Frąncya. Od wolności politycznej wszy- 
stko iune zależy. Kraj winiea być zapytany o 
radę mie po, ale przed załatwieniem spraw.“ 
W końcu domagał się mowea wolności drnku, od- 
powiedzialaości jej przed zwykłemi sądami, odpo- 
wiedziałaości ministrów jtd. „Naród, który dał wol- 
ność całemu światu, nie może na zawsze pozostać 
jej pozbawiócym. Opatrzność zbyt jest sprawiedli- 
wą, aby mogła to ścierpieć.* Śmiała ta mowa o- 
twarcie wypowiada, czego żąda opozyeya, i zdaje 
się mówić, że Jeżeli tego rząd nie chce. dać lnb 
nie może, wtedy nie-ma kompromisu. Nie będzia- 
my tutaj rozstrzygać, czy rząd francuski może dać 
to ezego żąda opozycya; że zaś nie chce przeko- 
nywamy się o tem z odpowiedzi i 
p- Tbnillier na mowę Thiersa. Najpierwej 
ności, starał się on niejako utopić ją w rozmai- 


monarcha paouje a nie 
„Franeya potrzebaje i 
ryby panował, rządził iw. potrzebie umiał dzier- 


parlamentarny, 
zdania nie 
s4Cze w " 


Proszeni jesteśmy o umieszczenie pisma następują- 
cego: 

Wezwanie. 

„Pragnąc niezwłocznie doprowadzić do skutku za- 
miar ułożenia projektu, jakimby sposobem obmyślić 
środki urządzenia łatwej a skutecznej opieki i pomc- 
cy lekarskiej dla ludności wiejskiej, celem przedsta- 
wienią takowego projektu, właściwym władzom do 
uwzględnienia, proszę najuprzejmiej wszystkich ludzi 
dobrej woli, a mianowie szan. pp. lekarzy, aby się 
ulbo ze mną osobiście, albo też listownie na mój koszt 
porozumieć, lub teź uwagi mi Bwoje o ile można 
najśpieszniej, nadesłać raczyli. 

Upraszam pismą polskie o powtórzenić tej odezwy. 

Listy proszę adresować w Krakowie ulica Mikołaj- 
ska Nr 637. 

Karniów pod Krakowem 29 marca 1865 r. 

Ignacy Lipczyński,« 


Zapowiędziane przez paszego korespond - 
ryskiego zaprzeczenie wiadomości o aaa 
ia między W. Portą a posłem francuskim, znaj 
dnje się w dziś odebranym przez nas Constitu. 
tionnelu, 

Poprawka do adresu ciała prawodawczego ty- 
cząca się władzy świeckiej Papieża, © której wspo- 
minała La France, brzmi: „Utrzymawie zwierz- 
cbności terytoryalnej Stolicy 


Podając następnie rozwadze budżet ministerstwa| kraków 28go marca. Ueny targowe w wal. się pozwoleniem założenia czterech nowych dzien-|ku j ej niepodległości«,* i dryn" jako warun- 
spraw zagranicznych, radzi mowca, aby ogromny | »ustr. '|vików opozycyjnych. Prasa jest w obawie, że La- Kalb Bernard i 24 deputowanych. = Kurei 


Pszenica (za mierzye;) 2'37;"/a żyto 2:30, jęczmień 
2:07'/,, owies 1*35, groch — , dób — , proso —, 
tatarka — , kukurydza —, ziemniaki 1.60), drzewo 
twarde (za siągę) —; miękkie 7» Biano- (za ce- 
tnar 100, słoma 0'75, konicz pa paszę —, 


uskład, którego wymaga poselstwo w Rzymie, po- 
dzielić na dwoje, przeznaczając drugą połowę dla 
reprezentauta Austryi przy inoym dworze włoskim. 
Polityczne i materyałne interesa Austryi więcejby 
na tem zyskały. Domaga się również mowca, for- 


valette przejdzie zupełoie na stronę Rouhora, któ: 
ry był przyczyną zmiany ministra. Dawniejsza 
dyrekcya prasy pod br. Treilhardem ma wrócić. 
Książę Napoleon jedzie w majn z żoną do Por- 
tugalii. 


Rząd kanadyjski zażądał od 
miliona dolarów na uzbrojenie 
ua ochotaików. 


— 


swojego kongresu 
twierdz, a 350,000 


pk mA 


maułując we wniosku swe żądanie, zmniejszenia ko- 
sztów - poselstwa austryackiego w Meksyku preli- 
minowanych w sumie 41,950 złr., tudzież zniesie- 
nia posad poselskich w Badenie, Darmstadzie i 
Kasselu. 

Następnym mowcą jest Dr Tinti. Windykuje on 
dla izby prawo roztrząsania kwestyj polityki za- 
granicznej, a w obecnym przypadku prawo żąda- 
nia przedłożenia Bobie traktata pokoju z Danią. 
W konklazyi wnosi: 1) obniżenie nadzwyczajnych 
wydatków dyplomatycznych do sumy 46,060 (mia- 
sto 55,400); 2) przyznanie ua potrzeby / minister- 
stwa spraw zagranicznych 2,226,430 złr.;; 3) do: 
zwolenie przenoszeń (virements) między poszcze- 
gólaemi tytałami, 

Przemawiają jeszcze z kolei pp. Schindler, Mühl- 
feld i Herbst, Pierwszy przymierze z Prusami mie- 
ni darem Danaów, to jest partyi konserwatywnej, 
która pozazdrościła wzrosta Anstryi opartej na sy- 
stemacie konstytacyjnym ; drugi żąda przedłoże- 
uia traktatu pokoja z Danią; Dr Herbst wreszcie 
występuje przeciw wnioskom Tintego, Z powodu 
spóźnionej pory przewodniczący odracza posiedze- 
nie do dnia następnego, to jest do czwartku. Prze 
dmiotem posiedzenia jest w dalszym ciągu budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych. 


R SEZ PBC OO SRPS EO R a ZEK EE 


pana 


Kronika miejscowa Í zagraniczna. 


Kraków 31 marca. Wymieniając nowo wybra- 
nych dziekanów na Uniwersytecie Jagiellońskim, nie 
wiedzieliśmy o rezultacie wyboru Dziekana Wydziału 
Teologiczrego. Dodajemy zatem, że godność tę otrey- 
mał prof, X. Wilczek. ` : 

— Liczba roślin, których pożytek. jest dotąd znany, 
wynosi około 12,000, przy ozem należy zważyć, że 
ta liczba odnosi się do tych tylko miejsc, gdzie z tych 
roślin ciągnioną jest korzyść, i że nie liczą się tu 
odmiany, lecz tylko rodzeje i gatunki, Samych poży: 
wnych roślin znanych jest 2,500, a między niemi 
1,100 owoców, jagód lub ziarn pożywnych, 50 zbóż, 
40 nesion traw dzikich, 23 nasioń traw uprawnych, 
260 korzeni i ziemniaków, 37 cebul, 420 jarzyn i 
sałat, 40 rodzajów palm, 32 Arrow root (mączek), 31 
cukrowych, 40 8xlspowych. Napoje winne otrzymuje 
się z 200 roślin, aromatyczne płyny z 266, Roślin 
zastępujących kawę jest 5O, herbatę 129. Garbniki 
otrzymuje się £ 140 roślin, kauczuk z 96, guttaperkę 
z 7, gumy i żywice z 389, wosk z 10, oleje tłuste 
i lotne z 330, potaż, sodę i jod z 88, barwniki ž 


Tarnów 28go marca Ceny targowa w-wal: 
ausir. 

Pszenica (sa mierzycę) 2:90, żyto 1-g2, jęczmień 
200, owies 1'12'/,, groch sp bób —, proso —, 
tatarka — , kukurydza — ; ziemniaki 1.20, drzewo 
twarde (za siągę) 9:50, miękkie 7:27, siano (za co- 
tnar) —, słoma —, koniez na paszę —, 


ujednostajnienia prawodawstwa. 


Londyn 24 marca. Pogoda zeszłego tygodnia 
z wyjątkiem małego Śniegu była piękną i zimną, a 
ttmperatura była 50 pod przeciętną z lát dawniej- 
szych, Wiatr gwałtowny, wiał, se Wschodu i północy 
na zachód, i zmieniał się. w przeciwny kierunek, Wozo- 
raj było powietrze łagodniejsze, dziś zimno i pięknie. 

Gwałtowność i długietrwanie , zimy wpłynęło ko- 
rzystnie na ożywienie się handlu PSzenicy, i cena jej 
podniosła się prawie w całym kraju o błisko 1 szel. 
na kwarterze. Zboże jare wszelkich rodzajów więcej po- 
szukiwane, a jęcamień i owies na większej części tar- 
gów sprzedawano po cenie 0 6 do 1 gz, na kwarterze 
wyższej, Mąka bez zmiany. ; tbrb 

W. przeszłym tygodniu przybiło qo' brzegu tylko 
siedm zbożem i ziarnem naładowanych statków, to 
jest 4 = pszenicą a 3 z kukurydzą, a gdy z dawniej- 
szych przywozów pozostało, przeto obrót handlowy 
musiał być ograniczonym. Notują niezmienne i pra- 
wie nominalac ceny pszenicy i zbożą jarego, wyją 
wszy kukurydzę, która się podaiosłą o 6 den. Poszu- 
kiwano także pszęnicy i kukurydzy ną dostawę, i o 
ostatnią przyszło kilka układów pO wyższych cenach 
do skutku; obecnie zaś posiadacze kukurydzy żądają 
06'd. do 1 szyl. więcej. Nie sprzedanych było wego: 
raj 2 ładuaki pszenicy, 1 kukurydzy j q jęczmienia, 


świeckich. 


się rozpocząć natychmiast. 


czeniu Ministra stanu, iż, przegłosowanie nie zmnsi 
go do ustąpienia, można tem Śmielej rozbierać 
czynności rząda , iż byt ministerynm nie zostanie 
przez to zagrożony. Mowę wczorajszą p. Ministra 
spraw zagraricznych podamy jutro w całości. Zy- 
skał oklaski lewej strony ustęp mowy jego, za- 
strzegający prawa Austryi i Związku niemięckie- 


jedzią, jaka zapadnie uchwała w Frąnkfarcje 
aji ś Wr Prasy grożą podobno na taki 
przypadek odwołaniem swojego posła związko- 


wego. 


Pierwsze rosyjskie stowarzyszenie ubezpieczeń 
od. ognia w. Piłofaburód. Obrót był koka ze- 
szłym  nadór. niepomyślnym, Same pożary w Symbir- 
Sku w sierpniu: kosztowały 429,009 rsr,- Mimo: tego, 
przedsiębiorstwo to mając dochodn 2.173,236 rór. a 
wydatków 2.113,756 rsr, mogłoby zakończyć rok zy- 
skiem 59,479 rar., gdyby akcyonarynszów swoim nie 
wypłaciło 40, przeddywidendy w kwocie 160,000 
rar., przes co właśnie powstał niedobór 100,500 rar. 
Postanowienie rozdzielania spodziewanego zysku w 
formie, przeddywidendy, jeszcze przed trzema laty za: 
mieniono w prawo xa zezwoleniem akcyonarynszów; 
od tego zaś czasu dwa razy już stowarzyszenie pra- 


sęcia przez Izbę sześciu woiosków komikyj 3 
dodal zr wniosku Virchową, pisze iA 
Cor: „Z pewnością oczekiwać należ 
rozważywszy rzecz sumiennie i pełniąc obowiązki 
swojo względem kraju, poprosta krótko i węzło- 
wato odrznci wnioski (to jest uchwały Izby) i po- 
zostawi Izbie, aby sobie dała radę w tem szcze- 
góluem położenia, w jakiem się sama postawiła. 
Wezoraj komisya wojskowa pruskiej Izby depu- 
towatych nuaradzała się nad nowellą wojskową, 
to jest nad projektem rządowym organizacyi woj- 
cowało bez rzeczywistego zysku, tak iż celem wypła |skowej, Komisya odrzuciła wszystkie części pro- 
cenia przeddywidendy, dwa razy musiano naruszyć |jektu rządowego, prócz tych, które traktują o ma- 
kapitał stowarzyszenia. Ze sprawozdania widać, iż nalrynarce, gdyż takowe nie były jeszcze brane po 


Provinz. 
y; że rząd 


Turyn 29 marca. Senat uchwalił 70 głosami 
na 104 głosujących ustawę zaprowadzającą małżeń: 
stwo cywilne w wykonaniu ustawy względem 


Rzym 29 marca. Alokucya Ojca św. miana 
27g0 na konsystorzu ubolewa nad postępowaniem 
Cesarza Meksykańskiego i uagania takowe, a spo- 
dziewa się, że Cesarz Maksymilian zmieni swoje 
uczucia; chwali biskupów świata katolickiego, 
szczególniej włoskich za ich gorliwą obronę reli- 
gii i wolaości kościoła, pomimo rozporządzeń władz 


Petersburg 28 marcą. W sobotę p.dpisaną 
została umowa z Towarzystwem amerykańskiem 
względem poprowadzenia linii telegraficznej mię- 
dzy Rosyą azyatycką a Ameryką. Roboty mają 


W parlamencie wiedeńskim rozbierano sprawy 
zagraniczne, jakby to było.w Anglii; rezultat ja- 
doak obrad przypominał więcej izbę deputowa- 
nych w Berlinie niż w Londynie. Dla tego mógł 
jeden z deputowanych powiedzieć, że po oświad: 


go w księstwach zaelbiańskich. Jest tó jakby za-|q 


Rząd pruski woale nie myśli ustąpić Izbie de. 
putowanych. w. sporze budżetowym. Z powoda 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


„Wiedeń 31 marca. Na dzisiejszem posiedze- 
uia Izby deputowanych obrady budżetowe prze- 
szły do etatu nadworaej Kancelaryi węgierskiej. 
Kaiserfeld broni postawy opozycyi przeciwko 
ostatniej mowie p. Mivistrą Stanu, wyrzuca mini- 
steratwu bezezyuność, konstytucyjną połowiczaość, 
uważa centralizacyę ścisłą za niewykonalvą, prze- 
mawia za zaprowądzeniem ogólnego budżetu pań- 
stwa i budżetów krajowych, za rychłem zwoła- 
niem sejmu węgierskiego, za zrzeczeniem się ze 
strony rządu prawa nakazywania (Imperativ) i 
trzymania się takiego systemu względem Wę- 
gier. Opozycya temu tylko stronaictwa w Wę- 
grzech poda rękę, które wraz z nią jedne wy- 
zuaje zasady, a tylko na podstawie idej jedno- 
ści monarchii. Minister Plener odpiera zarzut 
Kaiserfelda. Minister Schmerli po. 

; ę ing odpycha zą- 

rznt niedbalstwa, wskazując przeszłość swoją. O- 
sobiście, bardziejby mu odpowiadało szybkie po- 
ęglerskiej, ale nabył prze- 

estye ae dadzą się śpie- 
1 om truduości, jakie nie- 
dopuszczają pogodzenia ustaw wiżtórokich Z ro- 
„konstytacyą mónarċhii. Również i rząd 
„Mle zapnuszczał z starokonserwaty- 
woem stronnietwem w Węgrzech; uważa je za 
n=)zaciętszego nieprzyjaciela, który aż pod tę 
bę podkłada miny. Zaprzecza paa Minister 
stanu twierdzeniu Kaiserfelda, aby część mie- 
szkańców Węgier uznawała Cesarza jedynie za 
faktycznego władcę. Cesarz uważa się również i 
teraz za prawowitego króla Węgierskiego, i jako 
taki vzaawanym jest przez wszystkich lojalnych 

Węgrów. Wreszcie Izba uchwaliła budżet Kance- 
laryi nadworaej węgierskiej w „myśl wniosków 
Wydziała finansowego z pozwoleniem przenoszenia 
wydatków. > 

Kursa. Wiedeń 31 marca wieczór. Kolej pół- 
uocna 1793. — Akcye kredytowe 182:60. — Losy 
zr.1860 9310.— Losy zr. 1864 88:20, — Paryż 
31 marca. Renta w końcu 67-45, 


a E E RTE PO POJ 
GROCH GA ITYTYTWY WRZE ZZA A R a 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Ksawery Masłowski. 
eo 


4 


"TRAWY miodowój AIAAAAARPPERPARPPEPEEBPEE 


(holuus lanatus) worek o 16 garn. 3 
w. a. tubinu żółtego worek o 1 korc. 
9 złr. w. a„ dostać można u Antonie- 
go Hantschla w Bochni. — Nasienie 
jest świóże i pewne. Opakowanie i odsta- 
wa do kolei franco. (2441-3-4) 


a uzdolniona do zarządu 
OSOBA, gospodarstwem wiejs- 
kiem domowem, i mogąca być boną, poszu- 
kuje miejsca. Bliższa wiadomość ustnie lub 
na listy frankowane pod cyfrą W. M. 
w Krakowie przy ulicy Floryańskićj Nr. 
330 IL. piętro. (2455-3) 


UWIADOMIENIE. 


Podpisany technik ma zaszczyt niniejszem ww. 
Właścicielom i Dzierżawcom dóbr JAGON" 
nić, iż podejmuje się wyrabiania wszelkich pla- 
nów i kosztorysów; 


. r 
zawodnienia łąk i drenowania pól, 
ogrodów, domów; toe zd Q 

7 ia tychże ro pod wł 
iaaea meara $ do Administracyi dóbr 
w Krzeszowicach, lub wprost do podbito Bór 


syłać nprasza. Joh. Th. Müller, 


Technik irrygacyi łąk i drenowania. 
W Krzeszrwicach pod Krakowem. 


QUINA LAROCHE. 


Preparator otrzymał medal złoty i 48.000 
franków nagrody. 


Elixir ten jest nieporównanie skuteczniej 
szy od wszelkich syropów i win z chiną. 


Potwierdzony przez paryzką akademię 
medyczną, upoważniony przez radę lekar- 
ską w Petersburgu. Elixir ten, na winie 
hiszpańskiem preparowany, nie jest zbyt 
ani słodki, ani zbyt przesycony winem; 
posiąda on krystaliczną przeźroczystość, 
przyjemnego smaku i bardzo skutecznie 
działający na organizmy delikatne i osła- 
bione. Zalecany jest przez lekarzy w bla- 
daczce, zapaleniu żołądka, odbijaniu, dys- 
pepsyi, wychudnieniu, utracie sił po poło- 
gach, przeciw białym upławom, brakowi 
apetytu, trudnemu powrotowt do zdrowia 
a szczególnićj przeciw febrom trzęsącym 
czyli zimnicom tak pospolitym w naszym 


kraju. (2402-1-27)T 
Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Dronot 15; — w Krakowie w aptece 


pr. Brunona Miczyńskiego. 


Wies Jatwięgi 


w obw. Przemyskim, 2 mile od Mościsk i 
2 mile od Sambora, w dobrych gruntach, 
w jednym obszarze, 240 mórg pola orne- 
go, 30 m. łąk, 18 m. pastwisk, 60 m. lasu 
dębowego pięknego, 8 m. ogrodów, wszyst- 
kie budynki w dobrym stanie, propinacya 
czyni 200 złr. rocznie. — Bliższa wiado- 
mość na gruncie lub w Samborze u Wgo 
Adwokata Pawlińskiego, w Przemyślu u W. 
Adwokata Madejskiego. (2472-1-3) T 


Propinacya 

w dobrach 44 i Gawłów MLN 
ściąmi, dana będzie w dzierżawę trzech- 
letnią w całości lub częściowo przez pu- 
bliczną licytacyę, którą ck. urzad powia- 
towy dnia 24 Kwietnia 1865 w Dąbrówce 
przy Bochni przedsięweźmie; — warunki 
dżierżawy odczytać można w Zarządzie 
dóbr w Dąbrówce, lub w ck. Urzędzie po- 
wiatowym w Bochni, (2461-1-3) 


Młody Człowiek, 


który Buchalterye, Kasowości i Kores- 
pondencye w języku niemieckim i pol- 
skim utrzymuje i do tego czasu tenże 
obowiązek pełni w fabryce cukru, po- 
szukuje od Wielkanocy rb. takiegoż obo- 
wiązku. Łaskawi pp. Właściciele fabryk 
cukrowych, raczą swój adres pod lit, 
P. 7. w Administracyi tegoż pisma 
zostawić. (2470-1-3) 


W Trześniowie, 


w Obwodzie Sanockim (ostatnia poczta Jasie- 


nica” są u podpisanego buchaje dwuletnie rasy 
szwajcarskićj z wolnćj ręki do nabycia. 


(2504-1-3) Rudolf Reizenstein. 


„ (Perles d’ Ether du Dr. Glertan.) 


Perły Eterowe Dra Ciertan. 


Eter jest środkiem silnie działającym 

rzeciw Ta głowy i żołądka, spazmom, 
biciu serca i wszelkim cierpteniom z osta- 
bienia nerwów pochodzącym. Użycie jego 
wszakże aż dotąd z powodu nadzwyczaj- 
nej łatwości ulatniania się było bardzo 
utrudnio::em. Dr. Clertan znalazł sposób 
zapobieżenia tej niedogodności swym wy- 
nalazkiem pereł eterowych. Lekarze pa- 
ryscy przyznają pierwszeństwo temu spo- 
sobowi użycia eteru. (2032-1-) 


Dostać można w Warszawie w Skła- 
dach materyałów aptecznych PP. Galle 
i Mrozowskiego, i w aptekach PP. Chro- 
ścickiego w Wilnie, — Ruckera we Liwo- 
wie, i Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


6.000 sztuk Parkietów 


dębowych, każda tafla z Bmiu kawałków, 
jest do sprzedania po 1 złr. w.a. w Krako- 


zaopatrzył się w wybór następujących towarów, jako to: 


Kapeluszy damskich, słomkowych ubranych lub nieubranych, 

Kapeluszy męzkich, filcowych, kortowych, słomkowych, panama i cylindrów jedwabnych, 
(zapek kortowych. i jedwabnych, 

Paragoli i Parasolek wszelkiego rodzaju, 

Bielizny 


STANISŁAWA ARMATYSA, 


męzkićj, roboty ręcznój i maszynowćj, 
Trzewików damskich i dziecinnych, . 
Kamaszek męzkich wszelkich miar. 

Powyższe towary polecają się gustownemi fasonami, dobrym gatunkiem, a nadewszystko taniością. 


EG Również przyjmuje jak lat poprzednich futra na przechowanie przez lato. 


[i 


CZAS z Soboty 1 Kwietnia 1865. 


NH A ADEEL 


obok Składu futer, 


(2464-3-T) 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Levasseur., 


Dostać można w 


Miczyńskiego. 


PRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA 
FRANCKA. 


Są to pigułki czyszczące, jedyne lekarstwo te- 
go rj npo watalis" we as i. Od 70 lat 
posiada. powszechne we Francyi uznanie, jako 
najskuteczniejsze z lekarstw czyszczących. 
wa się dowolnie na czczo lub po jedzeniu. Meto- 
da użycia dołączona jest do każdego pudełka. 
Cena 3 franki większych pudełek, mniejsze zaś 
(2401-1-26)T 


Dra 


pijam mio po półtora franka. 
g 


Paryżu w Aptece przy na ulic 
$'. Augustin, a w Warszawie w Składac 
ryjałów Aptecznych pp.: Galle i Mrozowskiego, 


zamieszkała, 


Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 


Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy. 
(2400-1-26)T 


MAGAZYN 


TADEUSZA UZIEBLY 


we Lwowie, 
w Rynku w domu dawniej p. Wincentego Kirschnera, poleca swój 


SKŁAD ORNATÓW 


i wszelkich szat i potrzeb kościelnych i cerkiewnych, 


a mianowicie po cenach następujących: 


aży- 


7 Neuve 
Mate- 


w Krakowie waptece Wgo Brunona Miczyńskiego. | OFnaty . . . na złr. 15, 20, 25, 35, 50, 70, 100, 150, i wyżej 
Dalmatyki . = s _+--8,225, 305 00540; 100, ADOL ZU = 5 
Kapy . 2 > i W n. 25, 35, 50, 70, 100, 150, 1200, > 
Dobra £ KI, Alby . . . » » 6, 8, 10, 12, 15, 20, 25, A 
z przyległościami: Wola i Aleksandrya, A 5 m z n n 4,5, 6, 7, 9, 12, 15, » 
w obwodzie dawniej Jasielskim, a teraz Tarnow- Szale do Monstrancyi . n y 15, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 2 
skim, — przy gościńcu z Krosna do HFrysztaka | Antipedia $ > > s». 10, 15, 25, 85, 50;,100, 200, 4 
prowadzącym, w pięknój okolicy, w najlepszej Firanki | A M y » DB, 10,725,1380, 50,'100, 200, p 
glebie, wśród m9 wozy e ofi gia -- xa Bursy . l p ji 2000» g gah GTE PSO, z 
jące znaczne gruntą i znakomite lasy — pała 3 
p A pisśraał, budynki gospodarskie w naj- Sukienki na (iborya . non _ 5, 10, 15, 20, „ 
lepszym stanie — są za sumę 70.000 złr. w. a | Bałdachiny . . . y » 50, 80, 100, 150, 200, : 
do sprzedania, lub na lat 8, z przedpłatą 15.000| Chorągwie krzyżowe i Cechowe, „ 15, 20, 25, 35, 50, 100, 3 
w a. do wydzierżawienia. — Bliższćj wiadomo - Ozdoby do Oruatów, Antipediów 
ści udziela ustnie lub pisemnie właścicielka pod i Baldachinów ł 5. 10, 15. '30, 50 
lit. A. R. w Tarnowie, w dworku Kolmera Pay T WP . „on „19 19, 80, DU, » 
(24522) |IPaski do Alb wełniane . n o» 1, jedwabne na zit. 3, z 
Płaszczenice  . h „ p, 10, 15, 20, 30, 50, 100, n 
; Dywany na łokcie . . ».« tę 1.30, 1.00, 1.00, 2,25,) 8: b 
misii emka, s oddzielne |. : » » OO 12, IQ, 25,,A£ do 500, » 
— a Obrazy olejne na płótnie lub blasze, „ 1, 1.50. 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10, ,„ 
APR 1 ERA aw. „ |... |Mlaterje ornatowe .. . 3 łokieć od złr. 1.— do złr. 100, 
wszelkićj wielkości w Galicyi, w bliskości | Aqamaszki wełniane \ » «+ śe. 1960 
rzek lub kolei, szczególnie z obszernem! RADYY. jedwabne i + „ooziBAKiS |" gia 
; ; ; i = szestry . A x 211 TA 
lasami, poszukuje zagraniczne, Towarzy ir aae t pent ; ; : s s 0x , 2, 


stwo do kupienia. — Bliższych szczegó- 
łów na dokładne opisznia dóbr i podania 
ceny udziela główny Ajent Niederl. To- 
warzystwa assekuracyjnego. 

F. H. Meyer w Wrocławiu. 


(2418-2)T 


Ha DWIE JAZDY TOWARZYSKIE ği 


Przedsiębiorstwa „Wihailovic,“ w miesiącu Maju i Czerwcu r. b. 


Pierwsza jazda dnia 880 Maja r. b. 


do Paryża, 


7 . . ” n n ETEN Pai 
Galony, frędzie, Kutasy szychowe, srebrne, złote i jedwabne na różne ceny. 
Na żądanie przesyła próby wszelkich materyi z oznaczeniem szerokości i 
i ceny, lub gotowe rzeczy do wyboru. 

Podejmuje wszelkie zamówienia na malowania wnętrza świątyń i urządzenia 
rzeźbiarskich OQ©łtarzów i ikonostasów. (2471-1-3) T 


|Druga jazda dnia 3go Czerwca, przez wielką część 
Europy do między-narodowćj wystawy przemysłowćj i sztuk 
pięknych, przez 


z wycieczką na gospodarczą Wystawę Londyn do Dublina (w Irlandyi). 


w Kolonii. 


Wyjazd: przez Norymbergę, Frankfurt n. M., Moguncyę, 
Renem na dół do Kolonii, a potem co Paryża. 
Powrót: z Paryża, (gdzie się zatrzymać można 8 dni), przez 
Szwajcaryę, (Bazyleję, Luzern, Zurich, Schaffhausen, wodospad 
Renu, Romanshorn, jezioro Bodeńskie), do Lindau, Mona- 
chium, do Wiednia, ato w oddzielnem towarzystwie 
za biletami jazdy napowrot, ważnemi 14 dnii. 
Podróż trwa 18 dni, może jednak być przedłużona na 

miesiąc. 
Cena biletu udziałowego 85 złr. banknot, 


Wyjazd: przez wszystkie okolice nadreńskie, Holandyę, 
(Amsterdam, Hagę, Rotterdam), Anglię (Londyn, Birmingham, 
Liverpool) do Dublina. 

Powrót w osobnem towarzystwie z Londynu 


e - 
przez Paryz i Szwajcaryę. 
za biletami jązdy napowrót ważnemi na 4 tygodnie, 
przez Bazyjeję, Luzera, Zürich, Schaffhausen, wodospad Renu, 
Romanshorn; jezioro Bodeńskie, do Lindau, Monachium i Wiednia. 
Podróż trwa 4 miesiąc, może być jednak przedłnżoną 
na 6 tygodni. — Cena biletu udziałowego (z wliczeniem 
obżywienia) 250 złr. w. a. banknotami. 
Otwarcie wystawy w Dublinie dnia 9go Maja. 


I5"Bliższych szczegółów powziąść można z obszerniejszych jay ein Kartki zameldowania po 20 zlr. w. a. wydają się w kasach ko ej- 


nych w Peszcie, ‘Femeszwarze, Aradzię Szegedynie, Debreczynie, w 
Wandla, właściciela Hotelu Wandl: „am Peter“ 


(2466-1-3)T 


Srebropol.st.za100zł. 


Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary praza 100ta) 


Srebro nowe anstr. . 


wie na Kazimierzu pod L. 54/, w domu Sret 


p. W ortsmana. 2383-2) T 


C 
Chaim Thieberg. 


Londyn 10 int. szter. 
Dukat pojedynczy 


Banknoty prus. 15zł, 


Kurs papierów i pieniędzy. 


Kraków 31 marca.|91302 „płacą 


ielkim 


A W. ie i K h; kolei t 
i Dyrektora Przedsiębiorstw. siape G. TOE 


n w Wiedniu, u pana 


Panowie Właściciele dóbr- |EAUdes CORDILIERES. 37257567 uz 


życzący sobie swe dobra sprzedać lab |recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie- 
wydzierzawić, i do tego interesu użyć óil- rzjący w jednej chwili pala owniełnzj ból 
wwa a 3 zwi zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
p nego pośednictwa, raczą mi udzie |đálsze pruchnienie zębów, które psuć się już za- 
lié dotyczących poleceń. (2444-2-3) i 


) częły. -- Cena buteleczki 2 i 5 franków. — Do- 
W. Fraseckt w Katowicach w Pruskim Rivoli "Nr. 33, 
Szląsku. 


MILANES, 


(2041-1-24) 
ck. wyłącznie uprzywilejowana, ze stro- 
ny znakomitości lekarskich zbadana i ja- 
ko zupełne nieszkodliwa uznana; 
najsilniejsza Pomada do 
farbowania włosów, 
posiadająca tę samą wartość, że siwym 
włosom ich poprzedni klor wraca na- 
powrót. (2337-9-12)T 
Cena 2 złr. 


BOSWELLIA, 


c k., uprzyw. Balsam do rośnię- 
cia włosów» - 
zapobiega zupełnie wypadaniu włosów 
i tworzy w najkrótszym czasie nowe 
włosy. — Cena 2 złr, 


Violette de Mars, 


stać można w Paryżu przy ulic 
w Krakowie w aptece Wgo 
skiego. 


A 


Poszukuje się głównych Ajentów. 
Fabryka wyrobów z wełny czyli 
waty leśnćj., pod firmą: „Friedrich 
et Comp w Schwarzenberg, w Kró= 
lestwie Saskiem, poszukuje, celem uzyska- 
nia odbytu dla swoich wyrobów, odpowie- 
dniego gorliwego głównego Ajenta. Wa- 
runki zapewniają się jak najkorzystniejsze. 
Osoby, chcące się tym interesem zająć, ze- 
chcą podać dokładnie swój dotychczasowy 
sposób zatrudnienia. (2419-2-3) 


S VEG 
SEZ 


gee to nieocenio- 
ny środek prosty 
$ Ka i tani, A niezawodny 
P przeciw najuporczy- 
il wszym zatwardze- 
| RPE p jean. zamule- 

| niu ż ądka, zapa- 
ORAN Zendiu kiszek, ból. 


PUBGATIVES 


| ściom żołądka, wy- 
pachnidło najpyszniejszego odoru, wy- rzutom naskórnym, 
rabisne ze świeżych fołków tegorocz- gośćcowi (reumaty- 
nych. — po 1 złr, 1 złr. 50 centów, ,. podagrze, 
Aia zł, sde PARIŚ. rakowi regularno 

Ł 
KALI -€ RÓME i ści miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 


przez znakomitości lekarskie zbadana i 
jako zupełnie nieszkodliwy i najpewniej- 
szy srodek do usunięcia piegów, plam 
czerwonych, liszai, osypek, gói od za- 
mrożenia i zmarszezków skóry poleco- 
na, jest oraz najpewniejszym środkiem 
do leczenia parpli na głowie, do zakon- 
sarwowenia włosów itp. — Cena 1 złe. 


są one szczególniej zalecane. (2021-1-) 

B~ Dostać można w aptekach: w Krako- 
wie u p. Brunona Miczyńskiego w Wilnie 
u p. Chrościckiego, — we Lwowie u p 
Ruckera, — a w Warszawie n pp. Galle 
Mrozowskiego. 


Z kaucyą 6.000 zir. w. a. 


życzy sobie Polak młody, wykształcony, 
kawaler, czynny obecnie przy ck. urzędzie, 
umieszczenia przy zarządzie domowym lub 
gospodarczym. 

Poleca się również jako towarzysz 
podróży. 

Wiadomość na listy pod adresem: „Ran- 
że, w Administracyi Czasu.“ (2460-1-3) 


Prawdziwe utrzymują: 
Mandel Pachnideł P aczsuw- 
skiego w Wiedniu, Karnthoer- 

strasse Nr. 26; 
w KRAKOWIE p. Józef Jahn, + we 
LWOWIE p. £. Janowskż, Fryzyer. 


"PASTYLKI PIERSIOWE 


z soku głowiastój sałaty 1 laurowych ści 


Cyrk ogrzany jest dostatecznie 
4ma w nim postawionemi piecami, 


Cyrk Blennowa 


Dziś w Sobotę 
1go Kwietnia 


wielkie Przedstawienie 


na dochód koniuszego 
p. Hugona Blennowa i żony. 
Na zakończenie puzedstawienia, po raz 
pierwszy : 


s r . 
Salamander, czyli król ognia. 
Pani Blennow młod. znajdować się będzie Na ko- 
niu szkolnym „Rosa,“ pośród ze wszech stron 
sypiącego się deszczu ognistego i wykona roz- 
maite sztuki. 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku- 
(tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla usmie- 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszen). (2035-1-) 

Dostać można w aptekach: PP. Chrości- 
ckiego w- Wilnie, Marcińczyka) w Kijowie, 
Rukera we Lwowie, Mrozowskiego w War- 
szawie, Flsnera w Poznaniu, i innych. 


TILIA] | 


przy ulicy Szpitalnej Nr. gosdawuy, 2 wolnéj 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w Kantorze, (2392-3) `; 


Franciszka Antoniego Wolfa. (2420-4-) 


przedstawienia, 


od 7mćj do 9téj. 
A. Blennow, Dyrektor. 


Przeciw zarazie bydła. 


TINCTURA GRAUTOFFA, 


środek chroniący bydło od zarazy, w Anglii z najszczęśliwszym skutkiem używany, 
jest do sprzedania 


w aptece pod „Słomiemć*, 
przy ulicy Żółkiewskiej we Lwowie po % złr. z opakowaniem. 
W tej aptece można dostać także 


Proszku Morneuburgskiego w, paczkach po $4 i 42 cnt. 
Holenderskiego dla krów , n 40 cnt.  (2473-1-6)T 


Sprzedaż dóbr. 


Dobra, w najpiękniejszćj okolicy Szwajcaryi, nad jeziorem Genewskiem, ze 
znacznym obszare gruntów i piękną wiłą, zostaną z powodu śmierci dotych- 
ċzaso» ego właściciela sprzedane przez losowanie. Do tego losowania dodane zo- 
stają 259 wygranych, składających się z 260ciu obligaeyj z premiami, które 
wartości swojćj nigdy nie tracą, a któremi w szczęśliwym wypadku wygrać można 


350.000, 300.600, 250.000, 220.000. 
50,000 itd. złotych. s + 200.000, 100.000, 


Jeden los kosztuje 12 złr. — Trzy losy kosztują 35 złr. — 
Sześć losów kosztuje 68 Epa „i Jedenaście losów Kosztuje 
zł'r. 


Zamiejscowe zamówienia uprasza się przesyłać jak najspiesznićj, a takowe 
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zostaną, ile zapas wystarczy, uskutecznione jak najpunktualnićj, ‘Obszerniejsze | 


prospekta bezpłatnie. 


Uprasza się adresować wprost do jeneralnego Ajenta, któremu sprzedaż 


i i ? no. (2312-9-12) T 
Franciszek Mihailovic, zsłożyciel jazd towarzyskich w Wiedniu, Opernring Nr. 15 tych losów poruczo 
DF Programy są także do nabycia w Administracyj „CZASU,“ po cenie 5 centów.-qag ; Aan „Alfred §. Geiger, in Frankfurt a. M.“ 
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Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


Jutro w Niedzielę dwa wielkie 


pierwsze od godziny 4téj do 6tćj, drugie | 


